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1. Przyczynki do kazuistyki chirurgicznej.

K apisał Dr. J . S ze p a row icz ,
prym aryjusz w głów nym  szpitalu we L w ow ie.

Dodatek do kazuistyki chirurgicznej czaszk i i je j treści.
(N r. "24 —  31 Przegl. L ek .)

W  num erze 3 0  P rzeg l. Lek. podałem  jak o środek 
z a p ob ieg a ją cy  n iebezp ieczn ym  pow ikłaniom  ran na g łow ie , 
opatryw anie takow ych sposobem  Listra. K reślą c  naówczas 
kazuistykę opiera łem  swe tw ierdzenie bardziej na an a logii 
dośw iadczeń, aniżeli na własnych odnośnych dośw iadczeniach. 
O d ow ego czasu a to li zw róciłem  szczególn ą  uw agę w ła­
śnie na dział ran na g łow ie , a stósu jąc konsekwentnie 
w każdym  ciężkim  przypadku L istrow ski sposób opatry­
wania nagrom adziłem  ty le korzystnych dośw iadczeń, że na 
te j podstaw ie śm iało, a nawet z w iększym  jeszcze naciskiem , 
m o g ę  pow tórzyć tw ierdzenie naówczas tylko apry jorysty - 
czn ie uczynione. Szan. czyte ln icy  raczą m i w ięc pozw olić, 
ażebym  og łos ił szczegółow y opis przebiegu  gojen ia  niektórych 
przypadków  ran na g łow ie  przy użyciu  L istrow skiego sposobu 
opatryw ania spostrzeganych w ostatnich czasach, a porów na­
n ie tego  b iegu  ze znanym  ju ż  przebieg iem  przy daw niej­
szym , niestety jednak jeszcze  nie zupełnie wyrugow anym , 
sposobie opatrywania wykaże dobitnie, że tak ja k  z jedn e j 
strony bezsilną jes t sztuka lekarska w obee ju ż  rozw inię­
tych  pow ikłań ch orobow ych , tak z drugiej bardzo wiele 
m oże  ona uczynić pod w zględem  zapobiegan ia  tym  p ow i­
kłan iom . W szystk ie te p rzyp ad k i, których op is poniżej 
um ieszczam , leczone były na oddzia le  ch irurgicznym  w na- 
sz.ym szpitalu .

P r z y p a d e k  I. G alar, w yrobnik, 24  lat, pobity  
16 /8  b. r.; rozpozn an ie : 1) Yulnas contusum in regione 
temp orali dcxtra, 3 cm. longum. denudatio ibidem ossis 
temporalis magnitud. centimi. 2 ) J iilnus contusum fron- 
tis 1 cm. I u sepie ad periosteum penetrans.

ls zy  opatrunek Listrow ski z uciskiem  w edług  Y o lk -  
m anna nałożono 1 7 /8  na ranę skroniow ą po dokładnem  
w yczyszczen iu  rany i prz.epłókaniu 4 °/0 rozczynem  karbo­
lo w y m ; ranę. na czole  zaopatrzono zw ykłym  sposobem  ju ­
tą . N a drugi dzień znaleziono: opatrunek na skroni su­
chy , natom iast na czo le  przesiąknięty i cu ch n ą cy ; znaczny 
obrzęk  sąsiedniej pow iek i; w yczyszczono w ięc i tę ranę

5 °/0 rozczynem  karbolow ym  i nałożono L istrow ski opa­
trunek.

2g i opatrunek ‘2 1 /8 ;  ani krop li rop y ; obrzęk u stą ­
p i ł ;  na skroni przylega zupełnie d oln y  płat, który b y ł na 
3 cm . podm in ow an y; w dniu 2 0 /8  zd jęto  ten opatrunek 
i stw ierdzono zupełne w ygojen ie ; blizna była tak suchą i 
i tęgą, że niezaw odnie ju ż  kilka dni przedtem  m usiała 
być gotow ą . A  zatem  gojen ie  trw ało tylko 12 dni, op a ­
trunków użyto tylko dwa, a ropienia nie by ło  żadnego.

P r z y p a d e k  II. M ichał G ołos, 26 la t ;  rozpoznanie: 
1) Yulnus caesum occipitis o cm. longum, ibidem vulnus 
caesum ossis occipitis usgue in diplo/in penetrans 3 cm. 
longum. 2 ) Vulnus caeso-contusum frontis lobatum, ibi­
dem denundatio ossis frontis magnit. centimi.

ls zy  opatrunek: 13 /8  po dokładnem  w yczyszczeniu 
ran 4 %  rozczynem  karbolow ym , brzegi ran ściągn ięto 
taśm ą gazow ą pow yżej opatrunku n a łożon ą ; w d oln y  
kąt rany czołow ej w łożono m alutki sączek ; opatrunek 
Listrow ski połączon o z uciskiem  w edług  Volkm anna.

2 g i opatrunek 15/8 nałożono tylko na czole , a lb o ­
w iem  opatr. na ty łog łow iu  był zupełnie su ch y ; spray 2 % .

3ci opatrunek 2 1 /8 ;  zd jęto  oba opatrunki; na ty ło ­
głow iu  jedn ak  stw ierdzono zupełne w ygojen ie i zupełny 
brak jak iejkolw iek  przesączyny na opatrunku ; rana na czo ­
le zupełnie zgojon a  z w yjątkiem  ważkiej sm ugi ziarnko­
wej wzdłuż sączka, z g łę b i rany jednak nie w ychodzi ani 
jedn a  kropla ropy, d latego oddalono sączek.

4ty  opatrunek 2 3 /8  nałożono zbytecznie, a lbow iem  
rana zupełn ie ju ż  była w ygojona z w yjątkiem  owej ziar­
niny pow ierzchow nej, którą pom azano lapisem . 5 opatru ­
nek; 2 9 /8  jeszcze raz tuszowano. W  dniu 31 /8  w ypuszczo­
no chorego zupełnie w y le czo n eg o ; a zatem  gojen ie  rany 
na czo le  trw ało 18 dni li skutkiem  użycia sączka tak 
d ługo, i użyto 5 opatrunków , m ożna byio  jednak poprze­
stać na 3 ;  gojen ie zaś rany na tyłog łow iu  trw ało ty lko 
8 dni, sądząc jednak po w ejrzeniu blizny po zd jęciu  pierw ­
szego opatrunku, m usiało zupełne w ygojenie ju ż  na kilka 
dni przedtem  nastąpić i użyto tylko jed n e g o  opatrunku.

P r z y p a d e k  H I. Jurko C zerw iński; rozpoznanie: 
Vulnus contusum in regione tempor. dewtra 3 cm. long. 
ibidem denudatio ossis tempor. magn. unguis.

ls z y  opatr. 4 /9  po w yczyszczeniu rany 5 %  rozczy ­
nem  karbolow ym , ucisk w edług  Volkm anna.

2 g i opatr. 6 /9 ; kilka kropel ropy bardziej z p ow ierz­
chni aniżeli z g łę b i rany.
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3ci opatr. 1 2 /9 ;  rana zgo jon a ; ty lko m alutka p o ­
w ierzchow na sm uga ziarnkowa, którą, tu szow ano; w tedy 
ju ż  m ożna by ło  usunąć L istrow skie opatrywanie, m im o 
to  jednak nałożono jeszcze  jed en  15/9, a w dniu 20 /9  
ch ory  był zupełnie u leczon y ; a zatćm  gojen ie trw ało 16 
dni, a opatrunków użyto c /t e ie c h ;  ropy było w ciągu  ca łe ­
g o  gojen ia  co najw ięcej 10 kropel i to w idocznie sKut- 
k iem  użycia 5 7 0 rozczynu  karbolow ego.

P r z y p a d e k  IV  D raytro Czuchraj, 13 la t; rozp o­
zn an ie : Yulnus contusum capitis lobałum O cm. longum, 
ibidem dcnudcitio ossis parietalis sin. maguitud. thaleri.

lszy  opatrunek 2 9 /8 ;  zrobiłem  przeciw otw ór u p od ­
stawy płata  i w łożyłem  tam m ały sączek, brzegi rany ze- 
sp o iłem  G szwam i z katgutu , przeczyściłem  ranę 4 ° /0 
rozczynem  karbolow ym , ucisk w edług Yolkm anna.

2g i opatr. 3 0 /8 . Spray 2 % ;  p iat przylega zupełn ie 
do podstawy.

3ei opatr. 3 1 /8 ;  ropienie bardzo n.eznaczne w m ie j­
scu gdzie  sąt»ek

4ty  opatr. 7 /9 ;  usunięto sączek.
W  dniu 11/9 rana zupełnie w ygojon a ; w ciągu  le ­

czenia jednak przyłączy ła  się ta rd zo  złośliw a błonica g a r­
d ła , pow ikłana z dław cem  krtani i o sk rze li; wbrew przed­
stawieniu i odradzaniu zabrali rodzice chorego ze szpitala; 
go jen ie  w ięc rany trw ało tylko 13 d n i; użyto zaś ty lko 
czterech  opatrunków.

P r z y p a d e k  V. Ign acy  K a leczak ; rozpoznanie: 1) 
Yidnus contusum capitis lateris sinistri lobatum 5 cm. 
longum, ibidem demidatio ossis parietalis sin. magnitud. 
imguis; 2 )  Yidnus contusum occipitis lobatum 6 cm. 
longum, ibidem demidatio ossis occipitis magnitud. 4 
cm.; 3) Yulnus contusum occipitis 1 cm. long. usgue ad 
periosteum penctrans.

ls zy  opatrunek Listrow ski 2 /9  po w yczyszczeniu ra­
ny 4 ° /0 rozczynem  karbolow ym ; ucisk w edług  Y olkm anna.

2 g i opatr. 3 /9 . Spray 2 % .
3ci opatr. 1 0 /9 ; wszystkie rany w yd ojon e ; ty lko na 

jedn e j m alutka (ok o ło  ’/ ,  cm . długa a 2 m m . szeroka; 
sm uga ziarnkowa nie pokryta jeszcze  przyskórk iem ; tu ­
szow ano kam ieniem  piekielnym .

W  dniu 20 /9  w ypuszczono ch orego zupełnie u leczo ­
n e g o ; a zatem  gojen ie tych ran w ielkich a nadto stłu ­
czonych i pow ikłanych z roz leg łem  obnażeniem  kości trw ało 
ty lko 18 a raczej ty lko 8 dni; opatrunków użyto trzech.

P r z y p a d e k  V I. n iew ątpliw ie najcięższy. A nton i 
R epeta , m łody  ch łop iec, ugodzon y ca łym  stosem  ceg ie ł 
w czoło , które spadły na n iego ze znacznej w ysokości 
w dniu 11 /9 . R ozp ozn a n ie : Yulnus frontis lacerum 6 
cm. longum; conguassatiu summa partium molUum, ibi­
dem demidatio ossis frontis maguitud. 4 centimi, m- 
pressio et fissura ossis frontis. M iękkie warstwy podskór­
ne były tak zm iażdżone, że m usiałem  je  nożycam i p ow y­
cinać, brzegi skóry zbyt stłuczone zrów nałem  nożycam i, 
i zespoiłem  je  6ciu  szwami ka tgu tow em i; w dulny kąt 
rany w łożyłem  m ały sączek ; w m iejscu  rany w ięc kośó 
na znacznej przestrzeni po zespojeniu brzegów  skóry tylko 
skórą była przykryta. P o  w yczyszczeniu rany 5 %  fo z cz y - 
nem  Karbolowym  nałożyłem  Listrow ski opatrunek i ucisk 
w edług Y olk m an na.

2g i opatr. 12 /9 . Spray 2 % .  C iep łota  3 8 °  C ., w ie­
czór 3 8 '5 .

3e i opatr. 13 /9 . C iep łota  3 7 -8 °  C., około  5 kropel 
rop y  z sączka; obrzęk pow iek obustronny. W ieczór ciep . 3 8 -5.

4ty  opatr. 14 /9 . C iep łota  37-8 , ok oło  10 kropel g ę ­
stej ropy  z d oln ćj części rany, obrzęk m niejszy. W ieczór  
c iep łota  3 8 -2.

5ty  opatr. 15 /9. C iepł. 3 1 °, ropienia  niem a żadnego. 
W ś iód  porostu  w łosów  na w ierzchołku g ło w y  odkryto d ru ­

g ą  ranę stłuczoną ogran iczon ą  do m iękkicn  p o w łó k ; w y - 
\ czyszczono ją  i zaopatrzono ju tą . W ieczór  c iep ł. 3 7 °.

6ty  opatrunek 17 /9  w yjęto są cz ek ; ropy ani krop li 
 ̂ n iem a.

7m y opatr. 2 0 /9 ;  rana na czole  zupełnie w ygojona;
■ skóra na całej przestrzeni obnażonej kości przyrośnięta de-
( niej. Rana na w ierzchołku g łow y  czystą ziarniną w ypeł­

niona, jednak jeszcze  nie w ygojona.
O prócz tych  przypadków  znajduje się je sz cze  kilka 

obecnie w leczeniu  z równie pom yślnym  przeb ieg iem . S ta­
now czo ośw iadczam , że takich w yników  leczen ia  ran r.a 
g łow ie  dotychczas jeszcze nie w idziałem  przy żadnym  in ­
nym  sposob ie  opatrywania, m uszę jednak zw rócić uw agę, 
że u » s k  w edług  V olkm anna w tym  sposob ie  leczen ia  jes t 
bardzo ważnym , a lbow iem  w idziałem , że płaty zlepia ją  

( się ju ż  pod pierw szym  opatrunkiem , przy silnym  ucisku,
który właśnie na g łow ie  daje się łatw o uskutecznić' z p o ­
w odu podstawy kostnej; zresztą przekonałem  się o tem  
w sposób bardzo przekonyw ający w innym  przypadku, 
który się jeszcze  obecn ie znajduje w leczeniu na m oim  
oddzia le , a m ianow icie w przypadku, w którym  w ykonałem  
resekey ję stawu barkow ego z pow oda próchnienia g łów ki 

l barkow ej. M im o opatrunku L istrow skiego by ło  w tym  przy­
padku ropienie bardzo znaczne przez pierw szych dziesięć 
dni ;  poczem  użyłem  znacznego ucisku ze wszystkich stron 
na rop ie ją cą  torbę, co w sposób nam acalny j u ż w  dw óch 

( dniach ropienie praw ie do zera zm niejszyło . Ż e  w tym
> przypadku było znaczne ropienie, to ok oliczn ość ta n ie  

czyni ujmy sposobow i L istrow skiem u, a lbow iem  p ow iu ie-
| nem  b y ł w ed łu g  zasady L istra od  razu przez ucisk z o li  ■
( żyć ściany torby w zajem nie do s ieb ie , ażeby nie pozosta -
> w iać m iejsca  krw aw ieniu , czego  n iestety  z a n ied b a łem :
\ m im o to  n ieco później naprawiony b łąd  pow etow ał stratę,
< a lbow iem  obecn ie, a zatem  dop iero w 3 tygod n ia  po op e-
( racyi chory  je s t  ju ż  blizkiin  zu pełn ego w ygojenia. Y o lk -
< m annow ski sposób doszczętnego leczen ia  wodniaka m o -
l, sznow ego przez nacięcie guza i założenie L istrow skiej o -
\ praw y w połączeniu  z silnym  uciskiem  i wyniki takiego

postępow ania w literaturze dow odzą najdobitn iej w ażności 
ucisku w połączen iu  z opatryw aniem  p izeciw gn iln em . "Nad­
to  w tych kilku jirzypadkacb, w których przez kilka dni 
m iało m iejsce ropienie, by łoby  się bez tego  niew ątpliw i!

'  obeszło, g dyby  się nie by ło  użyło zbyt siln ego rozczynu
karbolow ego ( 5 % ) ;  sądzę w ięc, że w ystarczy do odrażen i"

< rany przed nałożeniem  pierw szego opatrunku 3 %  lub c o
i najw ięcej 4 %  rozczyn ; takow y zupełnie m nie zadow aiał.

N iem n ićj m uszę zauważyć;* że przy takiem  postępow aniu  
| leczn iczem  sączki zdają m i się w największej liczb ie  p rzy ­

padków  ran na g łow ie  być zupełnie zbytecznem i, a nawet 
s o ty le szkodliw em i, że un iem ożebniając rych łozrost w m ie j­

scu gdz ie  się znajdują, przew lekają w wysokim  stopn iu  
trw anie g o jen ia ; przeto postanow iłem  od tąd  dla  ubezp ie- 

, czenia odpływ u przesączyny w ranach płatow ych  używ ać
niteczek katgutow ych, a użycie sączków  ogran iczyć do w ie l-

> kich ran płatow yeh ze znacznem  stłuczeniem , gdzie  na ry ch lo - 
zróst na całej przestrzeń : u czyć trudno. Tak w ięc zgad zam

i się ze zasadą B ergm anna co do następow ych p rzeeiw o-
\ tw orów  i następow ego przesączania ran na głow ie , ty lk o
{ w razie użycia L istrow sko-\  ulkm annowskiej opraw y. Ż e

przy takiem  postępow aniu leczn iczem  nie jed n e g o  ch orego  
' zdo łam y uratować od strasznych pow ikłań, m ożna śm iało

w ygłosić nawet w ob ec skeptyków ! Pow yższy m ój dru g i 
przypadek, gdzie  c ięc ie  pałasza sięgało  aż do środkostny 
kości poty licow ej na przestrzeni 3 cm . d ługości, a o s o b li­
wie ostatni przypadek, w którym  kość czołow a nie tylko- 
by ła  obnażoną, lecz i w d ę s łą  i pękniętą, uspraw iedliw iają 
pow yższe tw ierdzenie. M ożnaby w praw dzie zarzucić, że 
pow ikłanie np. z zapaleniem  opony m ózgow ej nie m u sia -
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lo b y  by ło  w ostatnim  przypadku przyp lątać się, chociażby 
naw et w ygojenie przez rych łozrost nie by ło  nastąpiło, —  
i słuszn ie! lecz  z drugiej strony należy przyznać, że w y­
gojen ie  przez rych łozrost, które zam ieniło otw artą szcze­
k n ę czaszki na podskórną, usunęło tem  sa^ern  w w iel­
kiej części n iebezp ieczeństw o. P od ob n ego  wyniku, jak  w p o ­
wyższych dw óch p rzypadkach , dośw iadczyłem  niedawno 
tem u w spóln ie z ko legą  B . w praktyce pryw atnej. Pan Ż 
m ężczyzna około 55 lat liczący , odniósł kilka ran ciętycn  
w pojed yn k u ; w jedn ej ok oło  4  cm . d ługiej m ożna było  
w yczuć zupełn ie  jirzeciętą  głów kę kości łokciow ej i otw ar­
cie stawu nadgarstkow ego. W szystk ie  rany goiiy  się pod  
opatrunkiem  L istrow skim  przez rych łozrost; przecięta kość 
zrosła się w ciągu  kilku tygod n i. P odobnie i w tym  przy­
padku należy przyznać, źe niebezpieczeństw a pow ikłania 
z zapaleniem  i zrop iem em  stawu nadgarstkow ego było bar­
dzo w ielkie, z drugiej zaś strony śm iało m ożna przypisać 
w ygojeniu rany przez rychłozrost, że takowe nie p rzy łą ­
czy ło  się. D ośw iadczenie zaś m oje przekonyw a m nie, że 
rycŁ le zrośnięcie się by ło tu wynikiem  oprawy L iskow sk ie j.

II Z oddziału chorób skórnych i wenerycznych 
Dra Zarewicza lek. ord. w szpitain św Ducha 

u Krakowie.

Nowy sposób leczenia k łykciu  wilgotnych za pomocą 
rozciekn azotanu srebrow ego i zynku litego.

Skreślił D r. S ta n is ła w  S k ob e l
(Ciąg dalszy.)

S p o s t r z e ż e n i e  V II .
Julijanna B ., służąca, m ająca la t 23, przybyła do 

szp ita la  św. D ucha z następującem  cierpieniem . N a ze­
w nętrznej pow ierzchni w arg srom nych większych znajdo­
w ały  się szyszkowiny płaskie o  pow ierzchni su ch e j; od 
zew nętrznego brzegu odbytu  szerzyły się bujne szyszko­
winy płaskie, pow ierzchow nie ow rzodzone, za jm ując prze­
strzeń w ielkości n iem al dłoni dziecięcej. O prócz powyższych 
zm ian znajdow ały się na obydw u pośladkach dwie p ó łk o ­
liste  czerw one pręgi, na tle  których znaleziono kłykciny 
różnej w ielkości, znacznie naciekłe, jak  przekonyw ało d ot­
kn ięcie, z suchą jednakże pow ierzchnią. W  tym  przypad­
ku przyłożono na wszystkie kłykciny plaster rtęciow y, ce ­
lem przekonania się czy nie będzie jakiej różnicy  co do 
szybkości ustępowania zm ian w m ow ie będących , w poró­
wnaniu ze sposobem  Oberona.

W ypadek tego  dośw iadczenia by ł taki, że pom im o 
d łuższego, bo dw um iesięcznego używania sam ego tylko 
przylepca  rtęciow ego, nacieki, tak w ok olicy  odbytu , jak  
i na obydw u pośladkach, c ią g le  się jeszcze utrzym yw ały. 
U cieczon o  się zatem  do sposobu Oberona, którego cztero­
krotn e użycie, co  drugi dzień, w ystarczy ło  do zupełnego 
usunięcia nacieków  w ok olicy  odbytu , a na obydw u p o ­
śladkach pozostała nieznaczna m ięsistość.

N a zasadzie tego  spostrzeżenia nie m ógłb ym  się 
zgod z ić  ze zdaniem  spraw ozdaw cy um ieszczonem  w Vier- 
■teljuhresschrift fur Dermatologie und Syphihs (III . Jahrg. 
1876, 1 l i f t ,  str. 133.), który w spom inając o pracy C be- 
łon a , powiada, że za p om ocą  przylepca rtęciow eg o  rów nie 
szybko znikają kłykcin y w ilgotne, jak  za p om ocą  sposobu 
p od a n eg o  przez Chćrona.

K atarzyna F ., s łu żąca , la t 26 . B adanie wykazało, 
że na w ewnętrznej pow ierzchni warg srom nych większych, 
znajdują się liczn e kłykciny w ilgotne, do w ielkości groch u  
dochodzące .

Chora podaje, że cierpienie obecne m a trw ać od 
trzech m iesięcy, przedtem  zaś nie cierpia ła  na ch orobę 
w eneryczną w jak iejkolw iek  form ie; przed  dw om a ty g od ­
niam i urodziła dziecię niedonoszone, nieżywe. N a kłykciny 
w spom n.ane użyto trzy razy sposobu Oberona, co  drugi 
dzień, ze skutkiem  zupełn ie pom yślnym .

S p o s  t r z e  że n i e  IX .
A ga ta  M ., szwaczka, lat 20 . Przy badaniu znaleziono 

szyszkowiny płaskie roz leg łe , m iejscam i ow rzod zon e, oso ­
bliw ie na zew nętrznej pow ierzchni wargi srom nej w ięk­
szej prawej, która w całym  sw ym  rozm iarze w dw ójnasób 
była pow iększona P od ob n e  zm iany, jak pow yżej opisane, 
znajdow ały się na wardze srom nej większej lew ej, a p o ­
czynając się od  zew nątrz przechodziły  na lew y pośladek , 
tw orząc tutaj znaczny naciek, którego pow ierzchnia była 
w ilgotną. —  M iędzy  czw artym  a p iątym  palcem  u stopy 
lewej była szyszko wina płaska ow rzodzona.

Zm iany te chorobow e m ają trw ać od  dw óch m ie ­
sięcy .

D o zupełnego w ytępienia pow yższych  szyszkowin, 
trzeba by ło  d ziew ięć razy zw ilżać je  rozezynem  azotanu 
srśbrow ego w stosunku 1 :2 ,  i dziesięć razy pocierać la ­
seczką zynku litego , co drugi dzień ; a jako ślad po ow em  
cierpieniu pozosta ły  plam y zabarwione brunatno.

S p o s t r z e ż e n i e  X .
H elen a  T ., wyrobnica., la t 19. N a wew nętrznej i ze ­

w nętrznej pow ierzchni w argi srom nej większej prawśi, tu ­
dzież w okolicy  spoid ła  doln ego, znaleziono kilka k łykem  
w ilgotnych , z których je d n a , usadowiona na zew nętrznej 
pow ierzchni wargi srom nej większej praw ej, dochodziła  
w ielkości m ałego orzecha laskow ego. Sześciorazow a kau- 
teryzacyja sposobem  Cherona co drugi dzień usunęła 
kłykciny zupełnie.

S p o s t r z  eż  e n i e  X I.
W in cen ty  G., w yrobnik, la t 20 . N a w olnym  brzegu  

napletka, na przodow ej ścianie m oszen  osob liw ie po stro­
nie praw ej, dalej w rowku łon ow o-u dow ym  praw ym  (sul- 
cus gcnito-cruralis) na m iędzykroczu  tudzież w ok olicy  
odbytu  znaleziono kłykciny w ilgotne w części pow ierzcho­
wnie ow rzodzone; podobn e zm iany napotkano m iędzy  czw ar­
tym  a piątym  palcem  u stopy  prawej.

Chory podaje, że cierpienie w m iejscach pow yżej 
w spom nianych trw a ju ż  od  roku.

V  szystaie kłykciny ustąpiły  po dw unastokrotnem  
użyciu sposobu Cherona, co drugi dzień, pozostaw iaiąc po 
sobie brunatne p lam y barwikowe,

S p o s t r  z e ż e n : e X II.
L eon  B ., w yrobnik , m ający la t 48 , b y ł ju ż  leczony  

w szpitalu św . Ducha; ów czesne rozpoznanie brzm iało 
„Condylomata lutu ad tonsillas, ad internam faciem 
praeputii, ad glandem, scrotum ei inter omnes diyitos 
pedts smistri. Adenitia universalis. O becnie po s iea m io - 

• m iesięczn ćj pauzie w ch orob ie , p rzych odzi tenże z re­
cydyw ą, w postaci kłykcin w ilgotnych . P rzy  badaniu zna­
lazłem  w ok olicy  odbytu  dwa rozrosłe  m ięsiste nacieki, 
pow ierzchow nie ow rzodzon e, z których  je d e n  szerząc się 
na pośladek lew y doch odził do w ielkości ta la ra ; drugi 
zaś p rzeciw leg ły  był n ieco m n,ejszy. D o zupełnego zgubie- 

> nia opisanych kłykcin w ilgotnych  potrzebow ałem  użyć
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ośm  razy sposobu przez Cherona podanego, co d rag i 
dzień.

S p  o s t r z e ż  e n  ie X III .
M arjanna 0 . ,  służąca, m ająca  la t 17. przybyła dnia 

11 lipca  r. i, do szpitala św. D ucha z następującem  cier­
p ieniem  Prawie cała zew nętrzna jak  i wewnętrzna p o ­
w ierzchnia warg srom nych w iększych i m niejszych  zajęta 
by ła  przez kłykciny w ilgotn e  zlew ające się ze sobą, k tó ie  
ztąd  przechodząc na m iędzykrocze , za jm ow ały wewnętrzną 
pow ierzchnią  obydw u pośladków  sięga jąc aż po za ujście 
zew nętrzne odbytu . —  K łyk cin y  te tw orzyły  tym  sp oso ­
bem  w yniosły, n iem al jedn osta jn y  naciek, k tórego pow ierz­
chnia rozpadająca się gdzien iegdzie, pokrytą była prze­
w ażnie w ydzieliną szarą. —  W  obw odzie tych nacieków, 
tuż przy ich brzegu  zew nętrznym , znajdow ały się od osob ­
nione k łykciny w ilgotne; podobn e zm iany znalazłem  także 
w obydw u rowkach łonow o-udow ych (sulcus genito cruralis) 
osobliw ie zaś w prawym , gdzie  na przestrzeni, której ob ­
w ód  d och odził m niej w ięcej cztero-cen tów ki, znajdow ały 
się kłykciny w ilgotne ze sobą zlane, tw orzące naciek w y­
niosły, pokryty  w ydzieliną szarą. Zm iany pow yżej opisane 
m ają  trwaó od m iesiąca. W  tym  przypadku potrzeba było 
czternaście razy użyó sposobu Cherona, co drugi dzień, 
ażeby chorą uw olnić od  tak roz leg łego  cierpienia.

S p o s t r z e ż e n i e  X IV .
M aryja S ., w yrobnica , la t 40 . h a  zew nętrznej jak  i 

w ew nętrznej pow ierzchni w arg srom nych większych i m n ie j- 
bzych , znaleziono liczne lecz  drobne kłykciny w ilgotn e, 
pow ierzchow nie ow rzodzone. P o  trzechkrotnśm  zastósow a- 
niu sposobu Cherona, co drugi dzień, zakończono leczenie.

S p o s t r z e ż e n i e  X V .
M aryjanna T., służąca, m ająca lat 23, przybyła  do 

szpitala  św. D ucha z następującem  cierp ien iem : na w e­
w nętrznej pow ierzchn warg srom nych większych znalezio­
n o kilka k łykciu  w ilgotn ych , w kształcie guzów  s in o -czer- 
w onych, a pow ierzchnia icli by ła  przew ażnie rozpadłą . —  
Cierpienie powyższe m iało trw ać od dw óch m iesięcy . P o 
sześciokrotnćin  użyciu sposobu Cherona co drugi dzień, 
k łykciny zn iknęły  zupełn ie .

S p o s t r z e ż e  n i e  X V I .
M aryja IV , w yrobnica, la t 32 . N a zew nętrznej jak  i 

w ew nętrznój pow ierzchni w arg srom nych w iększych , zna­
leziono ośm  szyszkowin jd ask ich , pow iórzchow nie ow rzo­
dzonych, które zacząwszy od  w ielkości grochu  d och o­
dziły  do w ielk ości centa. D o usunięcia tych zm ian p otrze­
ba było użyć siedm  razy sposobu Cherona, do drugi dzień.

S p  o s t r z e ż e  n i e  X V II .
M aryjanna P., służąca, la t 28 . Przy badaniu znale­

ziono obydw ie w argi srom ne większe m ocno obrzękłe i 
zaczerw ienione; na zew nętrznej pow ierzchni w argi srom nej 
w iększej prawej znajdow ała się kłykcina w ilgotna, w ielko­
ści fasoli, pow ierzchow nie ow rzodzona. N a brzegu w argi 
srom nej m niejszej lew ój, tudzież w okolicy  spoid ła  d o ln e­
g o  znaleźliśm y kłykciny w ilgotne różnej w ielkości, pow ierz­
chow nie ow rzodzone i zlew ające się. z sobą N a pośladku 
lew ym , jak  niem niej w ok olicy  odbytu  napotkaliśm y p o­
dobne cierpienie, jak pow yżśj opisano, z tą  jednak różn icą  
że kłykciny sterczały tutaj w ięcej nad pow ierzchnię skóry. 
U żyto p ięć  razy sposobu przez Cherona podanego, co dru­
g i dzień , ze skutkiem  zupełn ie zadow alającym .

M aryja D ., w yiobn ica , la t 24  O bydw ie  w argi srom ­
ne były  m iernie obrzęk łe, a na ich w ew nętrznej ja k  i ze­
wnętrznej pow ierzchni znaleziono rozrzucone kłykciny w il­
gotn e, ok rąg łe  w ielkości różnej pow ierzchow nie ow rzodzo­
ne. P o  czterokrotnem  użyciu azotanu srebrow ego i zynku 
litego  w w iadom y sposób, co drugi dzień, cierpien ie ustą­
piło bez śladu.

S p o s t r z e ż e n i e  X I X .
łłeg in a  K ., nierządnica, m ająca  la t 18, leczona nie­

jedn okrotn ie  w szpitalu  św. D ucha, na różne ch o io b y  w y­
nikające z je j sposobu życia, obecn ie przyjętą  została 
z następującym  c ierp ien iem : na w ew nętrznej pow ierzchni 
wargi srom nej większej prawej znaleziono jed n ę  szyszko- 
winę płaską, d och odzącą  do w ielkości grochu. W  p ob liżu  
odbytu  jak rów nież na p ośladsu  lew ym  znajdowały się 
podobnie szys/,kowiny płaskie, a to li znacznie rozrosłe i ster­
czące  nad pow ierzchnię ,,skóry. D o zniszczenia tych  w yro­
ś li użyto p ięć razy sposobu Cherona, a m ianow icie dwa 
razy dzień po dniu, a trzy razy co  drugi dzień, p oczem  
dostrzeżono, że na wardze srom nej większej prawej, w m ie j­
scu  daw nego cierpienia skóra była cokolw iek zgrubia ła , 
w okolicy  zaś odbytu  i na pośladku lew ym  pozosta ło m ier ­
nie zaczerw ienienie.

S p o s t r z e ż e n i e  X X .
M arjanna S., w yrobnica, lat 20 . C hora ta ju ż  daw ­

niej na zm iany k iłow e w oddzia le  św. D uch a leczona, 
i p rzyby ła  ponow nie z kiłą  odnaw iającą się w postaci je d ­

nej kłykciny w ilgotn ej, do w ielkości centa d och od zą ce j, 
w pob liżu  odbytu  usadow ionej. K łykcin a  ta o pow ierzch n i 

, pokrytej przyskórkiem , sterczała znacznie nad p ow ierzch - 
chnię skóry. —  G ruczoły  karkowe, barkow e ja k  rów nież i 
pachw iuow e były  m iern ie obrzęk łe. W  tym  przypadku zw il­
żano i pocierano k łykcinę w m ow ie będącą  w sposób wia­
dom y codziennie, a rob iono to d latego, poniew aż po u p ły - 

' wie jedn e j doby odpadła  warstwa przyskórka zn iszczon e­
g o  sposobem  Cherona. —  K łykcina ta ustąpiła bez śiadn 
po aziew ięciokrotnem  zastósow aniu sposobu pow yżej w spo­
m nianego.

S p o s t r z e ż e n i e  X X I
K atarzyna G ., żona w yrobnika, la t 21. P rzy  badaniu 

znaleziono na w ew nętrznej pow ierzchni warg srom nych 
w iększych i m niejszych  kłykciny w ilgotne w kształcie d u ­
żych sinych guzów  nad pow ierzchnię skóry w ystających , 
które tak z pow odu sw oich rozm iarów , jak  i w zajem nie 
b lizk iego sąsiedztw a zlew ały się sp óln ie , tw orząc w ten 
sposób na każdej z warg jak by  jed n o  ow rzodzenie Chora 
ta pow iada, że w r. 18 75 , w jesien i została zarażoną; n ie 
lecząc się chodziła  z tem i w rzodam i, jak  się sam a wyraża, 
aż do kwietnia r. 1 8 7 6 ; dopiero w czerw cu tegoż roku, 
gdy  cierpien ie p oczę ło  się w zm agać, zdecydow ała  się w sier­
pniu przybyć do szpitala. D o usunięcia te g o  cierpien ia  
u żyto sposobu przez Cherona podanego jed n aście  razy, 
jednakże w trzech i czterodniow ych od s tę p a ch , a rob ion o
to d la tego , ponieważ z początku po użyciu  rozczynu azo­
tanu srebrow ego i zynku litego , pow stawało d ość siln e  
zaognienie kłykcin , tak, że trzeba było przeryw ać leczen ie  
i czek a ć , dopók i się zapalenie nie zm n ie jszy ; następn ie
d latego, że w m arę zm niejszania się k łykcin , w arstw a

i zniszczonego przyskórka dłużej do takow ych przylegała ,
< niż to byw a zazwyczaj.

S p o s t r z e ż e n i e  X X II .
Jadw iga Z ., w yrobnica , la t 21 . N a zew nętrznej p o -  

> w ierzchni wargi srom nej większej prawej znajdow ała s ię
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jed n a  szyszkowina płaska, przy dotyku zb ita , kształtu ; 
ok rąg łego , o pow ierzchni suchej, doch odząca  do v»ielkości 
dużego orzecha laskow ego. W  celu  zniszczenia tej szysz­
ki winy używano sposobu Cherona co drugi dzień. —  P o > 

siedm iokrotnem  użyciu  pornienionego sposobu szyszkowina 
płaska znacznie się zm n iejszy ła , naciek w tam że m iejscu 
rów nież zm ięk ł, jedn ak  zacząwszy odtąd  aż do piętnastej 
kauteryzaeyi, która by ła  zarazem  ostatnią w tym przypad­
ku, nie m ożna by ło  dostrzedz polepszenia, albow iem  c ią ­
g le  utrzym yw ała się w w spom nianem  m iejscu  m ięsistość.
Z tego  w ięc pow odu zalecono przylep iec rtęciow y, który ;
też zakończył pon yśln ie leczen ie.

S p o s t r z e ż e n i e  X X III .
K asper G ., w yrobnik m ający la t "26. przyjęty został 

w czerw cu r. 1876  do szpitala św. L u clia  z następujij,- 
cem  cierpien iem : na brzegu  napletka znajdow ało się kilka 
k łykciu  w ilgotnych  różnego kształtu  i różnej w ielkości, 
k iore  rozszerzały się tak na zew nętrzną jak  i na we­
wnętrzną pow ierzchnię tegoż , skutkiem  czego nie m ożna 
b y ło  napletku odprow adzić. —  N a tylnej pow ierzcuni prą­
cia  znalazłem  t r z y  kłykciny w ilgotn e, a od jiow iednio do 
tych ostatnich znajdow ały się na przodow ej ścianie! m oszen 
także zm iany chorobow e jak  pow yżej opisane. O prócz te­
g o  tylna pow ierzchnia m oszen w yglądała jakby obsiana 
k lykcinam i w ilgotnem i, które były tu przew ażnie ok rąg łe  
d och odzące  od  w ielkości grochu  do w ielkości centa. W szy ­
stk ie  k ljk c in y  na m osznath w m ęciu  czuó daw ał) znaczny 
naciek bez w zg lędu  na swe rozm iary. —  P odobn ie  n a o ­
koło znajdow ały się kłykciny w ilgotne, Które ztąd^ sze­
rzyły  się na lew y pośladek. W e  wszystkich pow yżej wy­
m ien ionych  m iejscach  kłykciny te pokryte były przeważnie 
skąpą w ydzieliną  szarą. O prócz tego znaleźliśm y na we­
w nętrznej pow ierzchni uda lew ego dw ie do w ielkości du­
żego bobu doch odzące  kłykciny, które biizko siebie leżały.
Z  pow odu tych rozm iarów  sterczały  ony znacznie pod  skó­
rą, pow ierzchnia ich  była g ładka i sucha, banva zaś n ie­
co  ciem niejsza  niż skóry zwykłej. K łykciny z j>odobnerm 
w łasnościam i jak dwie ostatnie lecz cokolw iek m niejszych 
rozm iarów  napotkałem  w rowku łonow o-u dow ym  prawym

G ruczoły  karkowe rne były w cale pow iększone, bar­
kow e lekko obrzękłe, pachw inow a zaś po obydw u stronach 
liczn ie  i bardzo znacznie pow iększone. W yw iady dotyczące 
b liższych  szczegółów  choroby nie odniosły  w ogó le  p ożą ­
danego skutku; chory bow iem  tw ierdził, że nigdy na żadną 
ch orobę  w eneryczną nie cierpiał, do chw ili ODecnej nie 
le czy ł się. zupełnie, jak d łu go m oże trw ać cała choroba 
t t g o  nie pam ięta, jedyn ie podaje, że cierpien ie na m osz- 
nach trwa od dwóch m iesięcy. I  tutaj u ż jliśm y  w celu  
usunięcia tak rozległy ’ cli klykcin sposobu przez O berona ,
podanego. W ypadek togo leczen ia  był następujący: po 
szóstej kauteryzaeyi w idziałem  ju ż  znaczną różn icę , bo \
w og ó le  wszystkie kłykciny stosunkowo do swej w ielkości 
zm niejszy ły  się w idocznie, a naciek ja k ' im  zawrze tow a­
rzyszy stał się o w iele m iększy. Po siódm ej kanteryzacyi 
kłykciny okalające niejako brzeg napletka, dalej usadow io­
ne na tylnej pow ierzchni p rącia , jak niem niej w kilku 
m iejscach  na m osznach ustąpiły zupełnie. P o  użyciu sie­
dem nastej kauteryzaeyi spostrzegłem , że dwie kłykciny b ę ­
d ące  na w ewnętrznój pow ierzchni uda lew ego zupełnie u- 
stąpiły , w rowku łonow o-u dow ym  prawym , jak  również na s
m osznach utrz\m yw ały się jeszcze nacieki. W  okolicy  od ­
bytu  i na pośladku lew ym  pozostała jeszcze  w skórze i
m ięsistość. P o dwudziestej drugiej kauteryzaeyi znalazłem  
na w ewnętrznej pow ierzchni uda lew ego brunatne plam y > 
barwiKowe, podobnież w okolicy  odbytu  i na pośladku le - 
■wwm, na skórze m oszen tu i ow dzie nieznaczna m ięsistość 
d a ła  się jeszcze  w yśledzić, jakoteż  w rowku łon ow o-u d o­

w ym  prawym. U żyto tedy jeszcze  dwa razy sposobu N e ­
rona na pom ienione m iejsca i na dw udziestej czw arte 
kauteryzaeyi zakończono leczenie.

W  tym  przypadku używano sposobu Cherona w ro ­
zm aitych odstępach , i tak z początku  kauteryzow ano przez 
trzy lub cztery  dni codziennie te kłykciny, z których zn i­
szczony przyskórek szybko odpadł, inne znowu przytraw ia- 
no co drugi lub trzeci dzień, stósow nie do tego , jak war­
stwa czarna pokryw ająca kłykciny odpadła.

S p o s t r z e ż e n i e  X X I V .
Marjanna S., w yrobnica, la t 24 . Przy badaniu zna­

leziono na w ew nętrznej pow ierzchni w arg srom nych w ię­
kszych rozrzucone kłykciny w ilgotne, ok rąg łe , nie przech o­
dzące w sw ych rozm iarach  w ielkości zw ykłego grochu;, 
naciek w ujęciu nie okazyw ał się znacznym  W  tym  p rzy ­
padku t-zechkrotnH użycie sposobu przez Cherona podanego, 
co  drugi dzień, w ystarczyło do zupełnego usunięcia cierpienia.

S p o s t r z e ż e n i e  X X V .
Bronisław a U , służąca, lat 2 2 . N a zew nętrznej p o ­

w ierzchni wargi srom nej w iększej prawej znajdow ała sie 
jedna kłykcina w ilgotna, w ielkości bobu, /.naozme wyniosia 
ponad skórę praw idłow ą, a pow ierzchnia je j p okrytą  była 
skąpą w ydzieliną szarą. Podobna kłykcina, lecz większych 
rozm iarów , znajdow ała się w okolicy  od b y tu , w obydw u 
tych m iejscach  nacieki by ły  znaczne. P o s ied m iokrot­
nem użyciu sposobu Cherona, co  drugi dzień, pozosta ły  
jako ślad przebytego cierpienia dwie brunatne plam y.

S p o s t r z e ż e n i e  X X V I .
A gnieszka S ., w yrobn ica , lat 19. N a wewnętrznej 

pow ierzchni wargi srom nej większej lew ej znaleziono przy 
badaniu trzy kłykciny w ilgotne, pow ierzchow nie ow rzodzo­
ne, leżące sym etryczn ie jed n a  po nad d ru g ą , z których 
najwyżej i najniżej położona dochodziła  w ielkości półcenta, 
środkow a zaś do w ielkości prawie centa. N aciek tych kłyk- 
cin był znaczny; obok tego znajdow ały się jeszcze  dwie 
kłykciny w ilgotne lecz o w iele m niejsze, jed n a  z nich b y ­
ła  na wewnętrznej pow ierzchni wargi srom nej większej 
praw ćj, w je j górnej części, druga zaś w okolicy  spoid ła 
g órnego, po tejże sam ej stronie.

P o sześciokrotnym  użyciu sposobu Cherona co drugi 
dzień, pozostała nieznaczna m ięsistość w m iejscu dawnych 
trzech kłykcin w ilgotnych .

S p o s t r z e ż e n i e  X X V II .
Franciszka M ., służąca, la t 22 . O braz cierp ien ia  by ł 

następujący: na zew nętrznej jak  i wewnętrznej pow ierzchni 
warg srom nych w iększych, tudzież na zew nętrznej pow ierz­
chni w arg srom nych m niejszych, w okolicy  odbytu  i 
na w zgórku łonow ym , znaleźliśm y nader liczn ie rozsiane 
drobne kłykciny w ilgotne, dochodzące od w ielkości socze ­
w icy do w ielkości grochu. W  środku wargi srom nei w ię ­
kszej prawej znajdow ała się jedna większa kłykcina w ilg o ­
tna. dochodząca  do w ielkości cen ta , w górnój zaś części 
wargi srom nej większej lewej napotkano bhznę z w ybitnera 
stw ardnieniem . N a wewnętrznej pow ierzchni ud znajdow ały 
się tu i ow dzie guziczki syfilityczne, pokryte cienkieini łus­
kam i, d cją cem i się łatw o oddzielić. G ruczoły  karkowe i 
barkow e wcale nie były pow iększone, pachw inow e zaś o - 
brzękłe znaczniej po stronie lewej niz po prawej. Od ch o­
rej m ożna się było zaledw ie ty le  dow iedzieć, że całe cier­
p ienie powyżej opisane m a trwać od m iesiąca. W  tym  
przypadku użyto także sposobu C herona co drugi dzień, 
a po czterokrotnej kauteryzaeyi wszystkie kłykciny drobne 
ustąpiły zupełnie, jedyn ie pozostała na wardze srom nej 
w iększej prawej, gdzie była największa kłykcina, m ięsistość.
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na w ardze zaś srom nej w iększej lew ej blizna stw ardniała, j 
na które to m iejsce zalecono plaster rtęciow y.

(D okończenie nastąpi-)

111. Oceny i wyciągi.

Dr. P ar r o t :  Deformations craniennes occasionnees par la 
syphilis hereditaire. R zecz miana na zgrom adzeniu fran ­

cuskiego Stow arzyszenia d la postępu  nauk w Hawrze.
Spraw ozdanie D ra A . K w aśnickiego.

T egoroczn y  Z jazd  w H aw rze zw rócił na siebie uw a­
g ę  ca łego świata uczon ego bogactw em  m ateryjału nauko­
w ego, don iosłością  rozpraw i ważnością wniosków we w szyst­
kich gałęziach  w iedzy ludzkiej. W yjm u jem y z posiedzenia 
z d. 2 4 g o  sierpnia wykład Dra P a r r o t  „ o  zniepodobnieniach 
czaszkow ych w yw ołanych kiłą d zied z iczn ą", w którym  zna­
leźliśm y niezapisane d otąd  spostrzeżenia, i cenne wnioski 
na ich podstawie poczynione.

K szta łt czaszki bywa praw idłow y lub n iepraw idłow y : 
pierw szy jest następstwem  przeobrażeń fizy jo log iczn ych ; 1
drugi, będący  już zniepodobnieniem , je s t  a lbo następstwem  
rękoczynów , w celu  nadania czaszce now orodka żądanej 
postaci, a lbo jest zniepodobnieniem  chorobow em . Z n iep o - 
dobnienia  zależne od kiły dziedzicznej, m ało do tej pory 
uw zględniane przez lekarzy, należą do bardzo charakte­
rystycznych  i najczęstszych , gdyż na 160 spostrzeżeń Dr. 
P a r r o t  tylko dwa razy ich nie widział. Zn iepodobnienia  
te tak są w ybitne, stałe i jednosta jn e co do m iejsca usa­
dow ienia się i ich przyrody, że sam e jed n e  w ystarczają j
do zaw yrokow ania o istniejącej kile dziedzicznej, lub je ś li 
badam y czaszkę, że jó j w łaściciel u lega ! tem u zakażeniu. 
Zn iepodobn ien ia  p olega ją  na w ybujałościach kostnych czasz­
ki, m ających  właściw e um iejscow ienie, wejrzenie i bu d o­
wę. Postać tych w ybujałości je s t  soczew icow ata, rozm aitej 
szerokości i g ru b ośc i; znajdują się ony na pow ierzchni 
czaszki, przy kątach kości czołow ej i ciem ieniow ych, a 
z tąd  czasam i szerzą się i na inne okolice  sklepienia czasz­
ki, z w yjątkiem  jednak guzów  czołow ych  i ciem ieniow ych. 
Jeśli to  szerzenie się ma m iejsce, części p ierw otnie zaję­
te u lega ją  znacznem u zgrubieniu, i ostatecznie spostrze­
gam y dw ie guzow atości obok szwu w ieńcow ego i drugie 
dw ie na kościach ciem ieniow ych w zdłuż szwu strzałkow e­
go. W ybu ja łości te dzielą  w yżłobien ie g łębok ie  nadające 
czaszce kształt i w ejrzenie rzeczyw iście charakterystyczne, 
które ty lko  kila dziedziczna w ytw orzyć m oże.

W y b u ja łośc i różnią się od kości zdrow ej dziurkow a- 
to śc ią  pow ierzchni, oraz wyraźnemi kanałam i naczyniow e- 
m i, a składają się z be leczek  dzielących  przestw ory szp i­
kowe, ułożone prostopadle do pow ierzchni kości czaszkowej.

Czasem  te guzow atości buja jąc w kierunku ksobnym  
przykryw ają szwy i przyczyn ia ją się do ich przedw czesne­
g o  skostnienia, co pociąga  za sobą zm niejszenie ob jętości 
jam y  czaszkowej i zatrzym anie rozw oju  istoty  m ózgow ej. 
Zm iany czaszkow e, d zied z iczn ą  kiłą  wywołane, pozostają 
na zawsze. Czaszka m łod ego  Indyjanina z Pernam buku, 
który um arł w 18 roku życia z zakażenia zim niczego, p o ­
siadała wszystkie wyżej opisane oznaki, a zgrubien ia  k o - ^
ści ciem ieniow ych  w ynosiły 0 -02. Z m iany pozostają n ie- 
zatartem i przez cale wieki, jak to  św iadczą dw ie czaszki 
d ziecięce, ofiarowane Instytutow i antropolog icznem u przez 
P . D estruges, a w ykopane na sm ętarzysku w Guayaąuil, 
poch odzącem  z epoki, która znacznie poprzedziła  przyby­
cie  H iszpanów  do now ego św iata; rów nież w ybitnie widaó 
te  zm iany na dw óch czaszkach ludzi dorosłych , będących  
w łasnością zbioru  m uzealnego, z których jedna  pochodzi \

z Aryki, a druga z ok o lic  L im y, ob ie  w ykopane na s m ę - 
tarzyskach, które istn iały  przed K olu m bem . G ru bość kości 
ciem ieniow ych jed n ś j z tych czaszek wynosi 0 ’ 0 3 8 . A u to r  
doch odzi do następujących w n iosk ów :

a) kiła dziedziczna zn iepodobnia  czaszkę w sposób 
typow y i niezatarty,

b) kiła istniała w Peru i G uayaąuil przed od k ry ­
ciem  A m eryki.

D r. B r o c a  popiera spostrzeżenia p. P arrot okazem  
czaszki, pochodzącej z A ryki (P eru ), a znajdującej się  
w  m uzeum  towarzystwa an trop olog iczn ego , która p rz e d ­
stawia wszystkie zm iany, opisane przez prelegenta.

N a uw agę Dra D u llego , że mu nie jes t znaną żadna 
kronika, któraby udow adniała istnienia kiły w A m ery ce  
przed przybyciem  do niej E uropejczyków , odp ow ied zia ł p . 
de Q u a t r e f a g e s ,  że pp. Jourdanet i B m ssens de B eau- 
bou rg  stw ierdzili w M eksyku, iż to zakażenie tam  ju ż  
panow ało przed odkryciem  A m eryki, co potw ierdza rów nież 
Dr. B e r t i  I l on .  P. J o u r d a n e t  w ym ienia dw óch au to­
rów, którzy pisali w niejednakich warunkach i ok o liczn o ­
ściach, a obaj stw ierdzają  istnienie odrębne kiły w A m e ­
ryce obok  sam odzielnśj kiły w E uropie. T eg oż  sam ego  
zdania jes t prof. B r o c a ,  który utrzym uje, że posiada 
dow ody, jako kiła panowała w średnich wiekach w E u ­
ropie, o wiele wcześniej przed odkryciem  A m eryk i, lecz , 
że w now ym  św iecie jednocześn ie istnieó m ogła , gdyż  lu ­
dzie posiadając jednaki ustrój, ży ją c w jedn akich  w arun­
kach pod tem i sam em i stopn iam i jeogralicznem i, n ieza le ­
żnie u legaó m og li zakażeniu kiłow em u na obu pó łk u la ch . 
W  ten sposób da się rozstrzygnąć spór stronników  im p o r -  
taeyi kiły  z A m eryki do E u ropy  z jedn ej i z E uropy d o  
A m eryki z drugiej strony.

Ponieważ Dr. P arrot przem aw iał w sekcyi a n tro p o - 
log iczn e i, czyteln ik będzie  w yrozum iałym , d la czeg o  jeg o  
w ykład nie n is i cechy  ściśle  lekarsk iej; niesądzę jed n a k , 
aby te rozp ra w / byty bez zajęcia i d la  klinicysty, k tóry  
dow odów  kiły dziedzicznej zwykł szukać tylko w zm ianach  
skórnycn i trzew iow ych. Dyskusyja nad historyją kiły b y ­
ła  pow odem , że u leg łem  pokusie podzielenia się je j z a j-  
m ującem i wnioskam i z czytelnikam i „P rz e g lą d u " .

A titrop olog ija  z dniem  każdym  wydłuża p rom ień , 
którym  zakreśla kolo swej działalności, a św iatłem  sw em  
rozjaśniła już n i e j e d n ą  w ątpliw ość w rozm aitych g a łęz ia ch  
w iedzy ludzkiej.

Prof. H . A u s p i t z :  0  w ycin an iu  w rzodu  k ilow e g o  
stw ardn ia łego . ( Ueber die Ercisiou der sy philitischen 
Initial-Sclerose.) (O sobna odbitka z Vierteljahrschrift 

fur Dermatologie und Syphilis. Jahrgang 1S77.)
Spraw ozdanie D ra O btu low icza .

Już od dawna zaprzątała znakom itych sy filid o log ów  
m yśl, czyby  poronne leczen ie pierw szych ob jaw ów  ch orób  
w enerycznych nie wydaio zbaw iennych ow oców . Co do tak 
zwanych wrzodów m iękkich , które w następstw ie nie p o ­
ciąga ją  za sobą objaw ów  zakażenia ca łego  ustroju, to ju ż  
od  lat w ielu i pow szechnie używa się celem  ich leczen ia  
środków  żrących , a leczen ie to poronne zasługuje z p o w o ­
du pom yślnych  wyników na pochw ały ze wszech m ia r  
uspraw iedliw ione. N ie tak zgod n em i są jednak zapatryw a­
nia na terapiję p ierw szorzędnych objaw ów  kitowych w p o ­
staci w rzodu stw ardniałego. P ierw szy Joh n  H u n t e r  z a ­
leca ł usunięcie wrzodu stw ardniałego za p om ocą  przyżegań  
lu b  w ycięcia, później jed n a k  porzucono ton sposób  le c z e ­
nia id ą c  za przykładem  B e a u m e s a  i V i d a l a ,  a d o  
ustalenia leczen ia  w yczeku jącego przyczyn iły  się now sze 
zapatrywania sy filido log iczn e p od  w zg lędem  dw oistości, 
w rzodów  w enerycznych, szczególn iej zaś ta ok o liczn ość, iż
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w rzód stw ardniały poczęto uważać nie za źródło, ale już 
za wynik og ó ln eg o  zakażenia ustroju.

M im o tych zapatrywań radzi w ielu znakom itszych 
autorów, jak  S i g m u n d ,  wcześnie przyżegać podejrzane 
ranki i przeczosy, szczególn iej w pierwszych dniach po 
spółkowaniu, w ykazując liczbam i nader zbawienne skutki 
tego  rodzaju postępowania.

Z now szych autorów  pierwszy H u e  t e r  w r. 1867 
zachw alał w ycinanie wrzodów  tw ardych, zanim  nastąpi 
obrzm ien ie g ru czo łów ; później kw estyją tą  zajm ow ał się 
dawny asystent je g o  prof. V o g t ,  wykazując również po­
m yślne wyniki leczen ia  poronnego pierw szorzędnych ob ja ­
wów kiły. N ie brak atoli i spostrzeżeń w cale n iepom yśl­
nych, podanych przez L e w i n a ,  C a s p a r e g o ,  M a y e r a ,  
U l r i c h a ,  C o u l s o n a  i T h i r y e g o .

C elem  rozjaśnienia spornej tej kwestyi przedsiębrał 
prof. A u s p i t z  szereg  um iejętnie przeprow adzonych  d o ­
św iadczeń, a wyniki w og ó le  przem aw iające za leczeniem  
poronnem  w rzodów  stw ardniałych złoży ł w cennej rozpraw ­
ce , z której szczegółam i pokrótce czyteln ików  obznajm ie 
postanow iłem .

W  ciągu  lat 4  w yciął autor w p olik lin ice w iedeń­
skiej w rzody twarde w 33  przypadkach używ ając przytem  
m etody  operacyjnej podanej przez H u e t e r a .  W  m iarę 
siedziby i w ielkości w rzodu stw ardniałego użyto a lbo pin­
cety  anatom icznej, którą podsunięto w kierunku poziom ym  
p od  stwardniałośó, podniesiono n ieco i następnie w ycięto 
za pom ocą  nożyczek , albo też u jęto wrzód stw ardniały za 
p om ocą  p incety  haczykow atej lub rodzaju w ielkiej Serre- 
fine, poczerń z łatw ością usunięto wrzód za pom ocą  no­
życzek. R ankę w ogó le  ty lko m iernie broczącą  zwilżano 
tak podczas rękoczynu, jak  i po je g o  dokonaniu pyłem  
kwasu karbolow ego i zbadano należycie, czy jeszcze gdzie  
w jej obręb ie  nie m a resztek stwardniatośei, które w da­
nym  razie należałoby usunąć; w końcu spojono rankę k il­
ku szwami w ęzełkow em i lub też założono zwykły opatru­
nek z waty karbolow ej i przytw ierdzono za pom ocą  zw y­
czajnego przylepca. P o  2 4  godzinach  opatrunek zm ieniano. 
A u tor nie zauważył w żadnym  przypadku w ten sposób 
operow anym  nieprzyjem nych pow ikłań podczas wykonywa­
nia sam egoż rękoczynu. O koliczności w og ó le  przy le cze ­
niu am bulatoryjnem  nie sprzyjały  szybkiem u m iejscow em u 
zagojeniu  się ran pow stałych po w ycięciu  w rzodów ; m im o 
to  w kilku tylko przypadkach d ołączy ła  się do ran i utru­
dniała ich zagojen ie w ypocina dlaw cow a lub fagadeni/.m .

W e  wszystkich przypadkach stw ardniałośó w rzodu 
nie u legała najm niejszej w ątpliw ości, w n iektórych  nawet 
razach w ycięto w rzód stw ardniały m im o n iew ątpliw ych  
oznak ogó ln ego  już zakażenia. Z pom iędzy  33 przypadków  
’.v 6 zago iła  się ranka po w ycięciu  w zu pełn ości przez 
rych łozrost, w S w przeciągu  dni 6 —  14 ; w 4  trw ało 
leczen ie czas dłuższy z pow odu pow ikłań chorobow ych. 
W  pow yższych 18 przypadkach pozosta ła  blizna lin ijow a, 
m iękka i nie okazyw ała później zm ian żadnych, a w 14 
przypadkach nie nastąpiły później, m im o dłuższej obser- 
wacyi, żadne objaw y, któreby św iadczyły o ogóln em  zaka­
żeniu ustroju operow anych. Źa to w 9 przypadkach poja ­
w iła się stw ardniałośó w ranie pow stałej po w ycięciu  w rzo­
du stw ardniałego i w tych  też przypadkach w ystąpiły  p ó ­
źniej ob jaw y kiły ogóln ej. Z pozostałych  10 przypadków  
w 4  wynik b y ł w ątpliw y, w 2 dokonano operacyi m im o 
n iew ątp liw ych  oznak ogó ln ego  zakażenia, a w 4  obsorw a- 
cy ja  była z pow odu niedbalstw a chorych n iedokładną.

Z a jm u jącą  tę pracę kończy autor następującem i 
w nioskam i:

1) P rzypadki, w których przed w ystąpieniem  stw ar- 
dniałości wrzody okazywały cechy w rzodów  m iękkich (4 ),

s pozostały po w ycięciu  w olnem i od  objaw ów  zakażenia o -  
 ̂ gó ln ego .

2) Chociaż niem al we wszystkich przypadkach o p e ­
rowanych g ru czo ły  pachw inow e obrzękły, to jedn ak  inne 
gru czoły  niezaw odnie n ie okazały  się pow iększonem i w spo­
sób k ile w łaściwy.

3) Przypadki, w których po w ycięciu  w rzodu stw ar­
dn iałego nie pojaw iła  się wcale nowa stw ardniałośó, p o z o ­
stały w olnem i od objaw ów  ogóln ego zakażenia k iło w e g o ; 
za to w 8 przypadkach, w których n iew ątp liw ie pojaw iły  
się objaw y kiły ogó ln e j, wystąpiła również stw ardniałośó 
w rance po w ycięciu  w rzodu pow stałej. W  jed n y m  ty lko  
przypadku, w którym  w rzód tw ardy w ycięto m im o w yb i­
tnych objaw ów  kiły  w tórorzędnej (Roscola sypltil. Pha- 
rynyitis specif.), pozosta ła  ranka, a następnie i b lizn a  
m iękka, nienaeiekla. Spostrzeżenia tego rodzaju dow odzą , 
że tw ierdzenie bardzo znacznej liczby  autorów, ja k ob y  p o  
w ycięciu  wrzodu stw ardniałego napow rót stw ardniałośó w y­
stąpić m usiała, nie jes t oparte na um iejętnej podstaw ie, 
gdyż stw ardniałośó pojaw ia się zazw yczaj w tych ty lko  
przypadkach, w których rękoczyn nie osiągnął skutku p o­
żądanego, a nawet w yjątkow o, w przypadkach og ó ln eg o  
zakażenia jad em  k iłow ym , m oże ranka pozostać w olną od  
ponow nej stw ardniałości.

4 ) F agaden izm  w ystępujący po w ycięciu  w rzodu 
stw ardniałego nie w strzym uje stanow czo w ystąpienia o b ­
jaw ów  kiiy og ó ln e j; jednakow oż m im o te g o 'n iep rzy jem n e- 
g o  pow ikłania m ogą  objaw y kiły  ogólnej w cale  się nie 
pojaw iać (2  przypadki).

5 ) O koliczność ta, że w znacznej liczb ie  p rzyp ad ­
ków, w których w rzody okazały się niew ątpliw ie stw ar­
dniałem u później wcale m e w ystąpiły objaw y kiły og ó ln e j, 
dow odzi stanow czo, że w rzód stw ardniały nie je s t w cale 
w y n i k i e m  zakażenia ogó ln ego , ale je g o  ź r ó d ł e m .  R ó ­
wnież obrzm iałe gru czoły  pachw inow e uw ażać należy n ie ­
jak o za pierw szą staeyję usadow ienia się jadu  k iłow ego 
w ustroju. Praw ie we wszystkich przypadkach, w których  
p o  w ycięciu wrzodu stw ardniałego nie pojaw iły  się w cale 
objaw y kiły w tórorzędnej, by ły  gru czoły  pachw inow e o -  
brzm iale, a później dop iero po dokonaniu rękoczynu zm ala ły .

G) Pojaw ienie się ponow ne nacieku w rance pow stałej 
po w y d ęc iu  w rzodu stw ardniałego uważa autor nie za w y­
nik ogó ln ego  zakażenia ustroju ja d em  kiłow ym , ale za  
ow oc oddziaływ ania jad u  kilow ego z łożon ego w m iejscu  
stw ardniałości, której a lbo nieudało się w zupełności usu­
nąć nożyczkam i, a lbo w ycięcie okazało się n iepodobn em  
z pow odu zanadto znacznej już zm iany w naczyniach zao­
patru jących  m iejsce w niknięcia jadu do ustroju.

7 ) D alsze dośw iadczenia dopiero wykażą, jak i w pływ  
' w yw iera w ycięcie  w rzodu stw ardniałego na przeb ieg  kiły

ogóln ej w przypadkach, w których wynik rękoczynu zaw iódł 
oczekiwania. B ieg  ch oroby  w niektórych przypadkach św iad­
czy  o tern, że objaw y kiły  by ły  bardzo łagoduem i

8) W ycię c ie  wrzodu stw ardniałego należy za le c ić  
jako środek zaradczy przeciw  zakażeniu ogóln em u  w tych  
m ianow icie przypadkach, w których stw ardniałośó trw a 
krótko, gdzie  prócz obrzm ienia gruczołów  pacliw inow ych 
(które to obrzm ienie uważa autor tylko za bezpośrednie 
następstw o wrzodu stw ardniałego, a nie za wynik zaka­
żenia og ó ln eg o) nie ma innych powikłań, gdzie  s ied zib a  
w rzodu sam ego sprzyja w ycięciu  (np . na napletku, na 
skórze prącia, nie zaś na żołędzi) i gdzie  nakoniec ręk o -

ł czyn da się wykonać z w szelką należytą ostrożn ością  i
dok ładnością .

| A d a m k ie w ic z : O wydzielaniu się jodu przez skórę.
W iad om o, że po dłuższem  zażyw aniu jodku  potasu  

i w ystępuje rozsiano po różnych m iejscach zapalenie skóry
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w postaci w ągrów . D om yśla , że jod ek  potasu dostaje się 
do skóry i w yw ołu je właśnie przerzeczone zapalenie, nie 
m ożna by ło  dawniej udow odnić. O w oż autorow i u dało się 
w  jed n y m  przypadku ob fitego w ystąpienia w ągrów  jo d o ­
w ych wykazać jo d  bezpośredn io w krostach w ten sposób, 
że  ropę ile  m ożna jak  najczyszciejszą suszył na szkiełkach 
p rzed m iotow ych  od m ikroskopu , rozciera ł następnie z k ie­
łk iem  skrobiow ym , poczem  po dodania  bardzo roztw orzo­
n eg o  kwasu azotow ego d ym iącego  pojaw iało się znane nie­
bieskaw e zabarw ienie od  jod k u  skrobi, dające się dostrzedz 
naw et bez drobnow ida.

Ze przy zażywaniu jod k u  potasu zapalenie skóry je s t  
rozsiane a nie rozlane, m a swe źród ło  w te m , iż tylko 
g ru czo ły  ło jow e u lega ją  zapaleniu, zkąd też w ągry jod ow e  
n ie m ogą  się pojaw iać na tych m iejscach skóry, gdzie  n ie­
m a gru czołów  ło jow ych , a są jedyn ie potne. Pow odem  zaś 
d la czeg o  jodek  potasu wyw ołuje zapalenie jody nie tych g ru czo ­
łów  lu bo dochodzi n iew ątpliw ie i do innych tkanin i narządów , 
je s t  praw dopodobnie okoliczność, iż z przyczyny pow olnej 
w ym iany m ateryi w tw orach rogow atych  skóry w ydziela­
n ie jo d u  w gruczołach  ło jow ych  odbywa się p ow oli, jest 
w ięc dosyć czasu do w yw ołania zapalenia, czego  nie bywa 
w  innych tkaninach ze szybszą w ym ianą m ateryi. (Ver- 
handlungcn der physióli Gesellsch su Berhn 1877. 24.)

I).

L r B a e r  (we W rocła w iu ): Obrażenie oka, wynaczynienie 
po za gałką, nagła ślepota, wyzdrowienie

Ś ród  czyszczenia broni żołn ierzow i ig lk a  w leciała 
w ga łkę  oczn ą  na ‘/ 2 ca la  w g łą b ;  raniony przy użyciu  
siły  sam  ig licę  w ydobył, jedn ak  natychm iast przyprow a­
dzon y  w stanie m d łości do kliniki okulist. okazał ob rzm ie­
nie m ocne pow iek, rzęsy pow ieki dolnej na wewnątz zaw i­
nięte, wystawanie znaczne gałki, kom órkę przodkow ą i 
źren icę p raw id łow e, ostatn ią  jednak  na św iatło wcale nie 
oddzia ływ ającą, ga łkę n ieruchom ą i ślepotę  zupełną, lian y  
w yśledzić nie zdołano. B adanie w ziernikow e nie w ykazało 
żadnych zm ian , ty lko tarcza n. w zrokow ego była  bladą, 
ja k  w zaniku, i ca łk iem  zaklęśniętą, jak  w jaskrze; naczy­
nia środkow e znikają tuż przy granicy tarczy. Zastósow ano 
opaskę uciskow ą i odesłano ch orego do szpitala w ojsko­
w ego. Bo upływ ie 1 '/ ,  godzin y  już tam że nie znaleziono 
ekskawacyi a wzrok zaczą ł wracać. W  5 dni potem  p om i­
m o częściow ego wystawania jeszcze  gałk i B . przekonał się 
o praw id łow ym  stanie tarczy wzrokowej, a bystrość wzroku 
=  V2. W  IG dniu po obrażeniu nie by ło  ju ż  śladu ob ra ­
żeniu, a bystrość wzrokowa okazała się p iavddłow ą.

B. ośw iadcza się za tem , że ekskawacyja w danym  
przypadku nie m og ła  być wynikiem  zw iększonego ucisku 
śródoczn ego, lecz była następstwem  m echanicznego c ią ­
gnienia  i szarpania, którem u u leg ł n. wzrokowy od  tyłu, 
g d y  gałka na 1 cal w ypchn iętą  została naprzód: kładzie na­
cisk  na ciągn ien ie n a g łe , a przynajm niej szybkie, pon ie­
waż prty  ciągn ien iu  pow oln ćm  nie zauważano dotąd  za­
g łęb ien ia  tarczy (np. w n iem ocy  B asedow a). Ś lepota  prze­
m ija jąca  była  następstwem  ekskawacyi, ale zdaje się, że 
w łókna nerwowe dop iero przy sam ym  w stępie do gałki 
doznały bądz szarpania, bądź ucisku, a lbow iem  gdyby  szk o­
d liw ości te działały by ły  po za ga łką  na włókna nerwowe, 
w tedy i naczynia nerwu doznałyby ucisku, i znalezionoby 
w  takim razie za pom ocą  w zierniaa zastoinę ży ln ą . 
(Deutsche mechcin, Wuchenschrift 1877, Nr. 39). (P rzy ­
padek  ten i pod w zględem  sądow o-lekarskim  je s t  ciekawy; 
raz z pow odu pom yślnego p rzebiegu  i braku w szelk iego 
upośledzen ia  stałego, a pow tóre, że obrażenie to , g d y b y  
zadane zostało przez osobę trzec ią , w ypadałoby uznać za 
l e k k i e  uszkodzenie cielesn e.) L. B.

ł Se t t en  B a d c l i f f e :  Systemy wycnodkow angielskich

1. C e c h ą  s y s t e m u  k l o a c z n e g o  (Midden Sys- 
> tem) je s t  zbiornik staiy albo ruchom y. R odzaj pierwszy

pow stał ze starych ca łk iem  niew łaściw ych gnojow isk  i 
z pew nem i popraw kam i używany jes t w H u ll i G lasgow ie: 
system  ten m oże się używ ać p od  następującem i warunka­
m i. D ół kloaczny  musi być od leg ły  od dom u i u m iesz- 

-• ozony tuż pod w ychodkiem , m urov.any z n ieprzepuszczal­
nego m ateryja łu , osłon ię ty  przed deszczem  i przew ietrza- 

, ny, nie m oże być drenowany i pow inien być takiej w ie lko -
( ści, aby w ystarczał na czas m iędzy  jedn ein  a drugićm

w ypióżiiien iem . P o p i ó ł  n a s y p y w a n y  m u s i  t r e ś ć  do -  
, ł u  d o s t a t e c z n i e  w y s u s z a ć ;  w innym  razie nie m oże
s być cierpianym . Czyszczenie je g o  musi być w ygodne, przy-
; stęp do niego łatwy i wynoszenie treści niem ożebne przez

dom . P r z e d  e w s z y s t k i e m  m u s i  b y ć  c z ę s t o  c z y s z ­
c z o n y  (w G lasgow ie co  dwa dni ,  w H u ll co tydzień ) a 

s je ż e li  to  nie je s t  m ożebnem  w całem  m ieście , w tedy na­
leży  d opełn ić tego  przedew szystkiem  w niektórych  dom ach 
i dzieln icach  miasta.

D oh  kloaczne z ruchom em i zbiornikam i stanow ią 
przejście  do system u kubełkow ego i tem  się ty lko różnią 
od  ostatniego, że w nich się m ieszczą oprócz odbycin  
wszystkie suche odpadki. Ł ą czą  one w sobie prostotę sy ­
stem u d ołow ego z w ygodam i system u kubełkow ego.

2. S y t e m  k u b e ł k o w y  najdoskonalszy w R och d a le  
i jLauiehester. P od  w ychodkiem  um ieszczone są dwa ku ­
bełki; jed en  dla odbycin  a drugi dla śm ieci. K u bły  opa

, rzone w nakrywki wywozi się raz do 2 razy tygodn iow o
i zastępuje  ̂ takow e św ieżem i napełnionem i w części środ - 

1 kiem  przeciw gnilnym .
l  8 . S y s t e m  w a t e r k l o s e t ó w  pow szechnie znany 

, przedstaw ia szczególne  trudności w dzieln icach  u bogich ,
je że l: zam knięcie wodne nie je s t  w porządku, gdy  za m a ­
ło  się p łócze  i brudem  cuchnie. T e m u  z a p o b i e g a  
w z u p e ł n o ś c i  K l o s e t  n i e c k o w y  a nie „T u m b le rc lo se t“  
z przyrządem  do sjołókiwatiia sam odzielnym , a n i„B n s to le je c t “  
z w łaściw ym  przyrządem  do wydalania ciał obcych : w B r i­
stolu  je s t  on skutecznym , ale ty lko dla tego, że go służba 
gm inna zawsze dozoruje.

4. S y s t e m  z i e m n y  m a w ielkie zalety na wsi 
w m iejscow ościach z rozrzuconeni' zabudow aniam i, usuwa 
zupełnie szkodliw ości odbycin . T y lk o należy używać z ien r 
glin iastej a lbo glinkow atej, m ało wart m&rgiel, zu pełn ie  
n ic nie warte żw ir i piasek. Z iem ię trzeba dobrze wysu-

| szyć, nie brać zanadto m iałkiej i w ysypywać je j obficie po
każdym  stolcu .

5. S y s t e m  w ę g l o w y  zasługuje na pierw szeństw o 
j przed system em  ziem nym , jeże li w ęgiel je s t  tani. ó  w ie­

le  m niej potrzeba w ęgla niz ziem i i m ożna w tedy rza ­
dziej w ypróżniać treść, ch ociaż  jak  na teraz w braku d o ­
św iadczenia należy przestrzegać tych sam ych ostrożności,

| co d la wywózki.
Vt nioski ogó ln e  o pow yższych system ach:
1. W  tem  sam em  m ieście m ożna usuwać odbycin y  

’ w edług różnych zasad.
2. J e ż e l i  s y s t e m  w a t e r k l o s e t o w y  j e s t  d o ­

b r z e  u r z ą d z o n y  i p r z e z  m i e j s c o w ą  w ł a d z ę  z a p r o -  
w a d z o n y i  d o s t a t e c z n e  j e s t  s p ł ó k i w a n i e ,  j ak n. p. 
w L i v e r p o o l u  i B r i s t o l u ,  w t e d y  w d z i e l n i c a c h  u-  
b o g i e b  n a j s n a d n i e j  u s u w a  o d b y j c i n y .

3. Także s y s t e m  z i e m n y  i w ę g l o w y  spełn ić m o ­
g ą  to zadanie, ty lko m uszą w dzielnicach ubogich  m ieć  
w yłączną  p ieczę nad n iem i w ładze m iejscow e

4. N ajm nićj odpow iednim  je s t  s y s t e m  d o ł o w y ;  
 ̂ jeże li m usi być dozw olonym , w tedy potrzeba treść cod z ien ­
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nie a lbo przynajm niej raz w tygodniu  wywozić, a w yw óz­
ką mnsi kierow ać zarząd m iejscow y.

5. S y s t e m  k u b e ł k o w y  zaleca się poniekąd dla 
ubogich  dzieln ic i to w ięcój niż system  d o łow y ; zresztą 
obydwa system y m ogą  się okazać skutecznem i pod  tem i 
sam em i warunkami.

6. Chociaż przy system ie kubełkow ym  i dołow ym  
m ogą m ieszkańcy utrzym ać czysto w ychodki, t o  p r z e c i e ż  
w y w ó z k ą  m u s i  z a r z ą d z a ć  z a w s z e  s a m a  w ł a d z a  
g m i n n a .

7. M ożna przeto za pom ocą  rozm aitych system ów  u- 
suwaó szkodliw ości w ynikające z nieczystości ludzkich .

k a ż d y m  r a z i e  p o t r z e  D u j ą  k a n a ł ó w  n a l e ż y c i e  
u r z ą d z o n y c h  n a w e t  t e  m i a s t a ,  k t ó r e  w y w o ż ą  o d -  
b y c i n y  l u d z k i e  i t o  d l a  w ó d  g o s p o d a r c z y  c h  i s p a ­
d o w y c h ,  p o d o b n i e j a k  m i a s t a  z w a t e r k l o s e t a m i  i 
z w y  w ó z k a  j e d y n i e  d l a  ś m i e c i ;  chociaż w o b y d w u  
r a z a c h  k a n a ł y ,  j a k  w i a d o m o ,  p r a w i e  r ó w n e  s z k o ­
d l i w o ś c i  p r z e d s t a w i a j ą  z p o w o d u  o d b y c i n  l u d z ­
k i c h .  (W e d łu g  Public Health Reports o f the Med. Of. 
of. the Priv. Counc. and Loc. Gouvern. JBoard. Neiv. 
Series Nr. I  —  VII. Yicrlcljahr. fur oeffsnt. Gcsund- 
hcitspflege 1877. IX . Ikl.). J. B.

IV. Posiedzenia Towarzystw.

Sekcyja Lekarska Towarzystw a P rzyjaciół Nauk 
w Poznaniu

Posiedzenie z d. 6go w rześnia 1877 r.

1 P rotok ó ł z ostatniego posiedzen ia  odczytan o  i 
p rzy ję to .

2 ) D r. K a c z o r o w s k i  opov  : ada o  dw óch  p rzy ­
padkach  c h o l e r y  s w o j s k i e j  tak groźnych , że  w razie 
epidem ii uw ażanoby je  Lez wątpienia za  praw dziw ą ch o le ­
rę P rzedew szystkićm  zaś przypad k i te odzn acza ją  się tą 
okolicznością , że p rzeb i_g  ich był nadzw yczaj długi, bo 
w obu  razach  śmierć nastąpiła d op iero  po 8 —  10 dniach. 
N adto w obu  razach  m ocz zaw ierał dużo białka.

a ) W ładysław  Ncumann, 27 lat, kupczyk , za ch oro ­
w ał dnia 3 0 /6  na gw ałtow ne boleści brzucha, po łączone  
z  siluemi w ypróżnieniam i surow iczem i, szarawemi z strup- 
kam i przyLłonka zm ięszauem i do których  w krótce i w y- 
m ioty przystąpiły. Po użyciu garści p ieprzu  z w ódką, b o ­
leści i biegunka uśm ierzyły się, pozosta ła  ty lko skłonność 
d o  w ym iotów , a odtąd m ocz przestał od ch od z ić . Czasami 
ty lko kilka krop el ciem no-brunatnego płynu dobyw ało  się 
z cewki m oczow ej.

2 /7  przy jęty  do szpitala  m iejsk iego przedstaw ia  w y­
b itną  n iedokrew ność i upadek sił; ciep łota  obniżona, tętno 
słabe, ok o ło  90  uderzeń  na rpinutę. Chory narzeka p rze ­
w ażnie na ból w lewem  pod żebrzu , poni żej fałszyw ych że ­
ber, zw iększa jący  się pod naciskiem i rozrasta jący  p ery - 
jo d y cz n ie ; nadto skarży się na nudności i w ym iotu je p ły ­
nem  zielonaw ym . Ord. zastrzykiw anla p od skórne morfinu, 
lód , zim ne okłady.

3 /7  m niej w ięcej ten sam stan ; nie m asz ani stolca  
ani m oczu. Ord. kam forę.

4 7 ten sam stan ; p o  łyżce  o le ju  rączn ik ow ego  o d ­
ch odzi stolec obrzed n i bruuatny; w ym ioty rzadsze.

5 /7  stan ten sam; chory od d a je  ok o ło  10 ,0  m oczu  
runatnego, zaw itra jącego  krew  i dużo białka.

6 /7  w ym ioty czę s tsze , m ocz nie od ch od z i w ca le ; 
brzuch  w zdym a się znaczn iej, w ątroba w ystaje pod  lukiem  
żebrow ym  na 5 cm., troch ę  bo lesn a ; chory dozna je  sam o-

! dzielnych  bólów  brzucha leżąc na prawym  boku ; b la ik ów - 
ka oczu  zabarw ia się żółtaw o. Cew nikiem  odtoczu no o k o ło  
1 5 ,0  brunatnego m oczu

7/7  pęcherz m oczow y próżny , w ym ioty w zm agają s ię , 
> chory pokaszlu je  i wypluwa n ieco krwi od  czasu do czasu, 

oddech  trąci w onią m oczow ą, tętno w oln ieje, 60 uderzeń  
w m in u cie ; m oczu  i stolca  uie w idać. Ord. o le j r ą cz n ik o - 
wy, a gd y  ten bez skutku pozosta ł, law atyw y z o le ju  te r - 

| pektynow ego, w ew nątrz kam forę z kwasem będżw inow ym .
Śpiączka, lekkie kurcze odnóg, bezp rzytom n ość, 8 /7  

rano śm ierć.
Oględziny pośm iertne: Cienkie je lita  zew nątrz barw y 

j s łabo-fijo łk ow ej, w lew ej stronie brzucha troch ę ; krw i w ol­
nej na w pół okrzep łej, p och od zące j z rozd arteg o  p rzy n ćr- 
cza lew ego. W ątroba  zw iększona, tw arda na przekroju , 
nerki pow iększone, istota  k orow a stłuszczona, b łona  ślu - 

1 zow a żołądka i je l it  cienkich  m oczno nastrzyknięta i spul­
chniona.

b) tlerm an S., 22  lat, urzędnik  pocztow y , cierp ia ł od  
k ilkę  tygodn i na w iew iór z zapaleniem  gru czołu  s te rk o - 
w ego połączony , w n ocy  z dnia 4 /7  na Ó jj  doznał nader 
gw ałtow nej biegunki, skutkiem której om dlew ał k ilk ak ro­
tnie i dnia 5 /7  w stanie n ajw iększego osłabienia  p rzyw ie- 

? ziony zosta ł do szpitala.
W  dniu tym stan je g o  następujący: Chory nie do p o ­

znania zm ieniony, skóra barw y w oskow ej, zim na, w argi si­
nawa, tętno drobne, ledw o nam acalne. Chory skarży się ty l- 

< ko na nadzw yczaj bolesne w ydzielanie się m ałej ilości 
krw aw ego m oczu  i na m dłości B iegunka ustała, ś ledziona  
pow iększona. T em p. p od  w ieczór 39 ,0 . Ord. kam forę i c lii-  

\ nin.
7 /7  żó łc iow e w ym ioty, ból w lew ym  pośladku w ych o- 

' dzący z nerwu ku lszow ego; ni stolca  ni m oczu; brzuch  z a ­
padły, w ątroba zw iększona, lekka żółtaczka. Ord. lód , zim ­
ne okłady, morfin pod sk órn ie ; p od  w ieczór w ym ioty nstają, 
chory w ydziela  ok o ło  3 0 ,0  krw aw ego m oczu , śpi nie ź le .

8 /7  ni stolca, ni m oczu, chociaż podano olej rąozn i- 
kow y. Zaw rót g łow y, ogrom ny upadek sił, drgaw ki od n óg  
dolnych. Ord. law atyw ę z o leju  terpen tyn ow ego , w ew ­
nętrznie kwas będźwi aowy. W  nocy w olny żółty s t o le c ,
m ocne parcie na m ocz.

9 /7  T ętno się pod noś., skóra w ilgotna, m ocz o d ch o ­
dzi dwa razy, raz ok o ło  2 0 0 ,0  a potem  ok o ło  1 0 0 ,0 . O rd. 
7  łyżki o le ju  rączn ikow ego.

10/7 chory w ydziela  ok o ło  2 5 ,0  nm czu bezkrw istego 
z osadem  ropiastym , dośw iadcza  częstego parcia  na m ocz; 
dwa rzadkie stolce , tętno m iękkie, pełne, 88  uderzeń  w m i­
nucie. P od  w ieczór czkaw ka.

11 /7  ch ory  n .j  od d a je  m oczu; w nocy m ajaczył lek ­
ko. rano przytom ny, puls 200 . P o  południu  rów n ocześn ie  
z stolcem  od d a je  ok o ło  5 0 0 ,0  m ętuego, żó łtego  m oczu , 
poczem  w ielką czu je  ulgę. W ieczorem  czkawKa, zw oln ie ­
nie odd echów  (5  —  6 w m inucie), drgawki.

12 /7  w ym ioty, drgawki, utrata przytom ności.
1 3 /7  o g od z . 2 -g ie j śm ierć.
P rzy  og lędzinach  znaleziono stłuszczenie w ątroby i 

nerek.
P o od czy cie  tym w yw iązała się dość ożyw iona d y s- 

kusyja, w k tórej brali u dzia ł: M ałeck i, Św iderski, K oszu t­
ski, Z ie lew icz , Kapuściński.

3 )  Załatw iono kilka drobnych  spraw b ieżących .
4 ) Do T ow arzystw a p rzy jęto  Dra W i c h e r k i e  w i c z a ,  

k tóry  p rzez 4  lata pełn iąc urząd asystenta u słynnego
, okulisty Pagenstecbera w W iosuadeu ie, obecn ie  osiadł w P o ­

znaniu ja k o  specyjalista  do ch orób  ocznych .
N a tem  posiedzen ie zakoń czon o.

Br. St. Jerzylcowshi, sekretarz.
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V. Wiadomości bieżące.

*  Kraków , dnia 4 października . Zw racam y uwagę 
n a  og łoszen ie  c. k . N am iestnictw a w num erze n iniejszym  
u m ieszczone, w edług k tórego egzam iny lekarzy  i w etery ­
narzy celem  uzyskania stałej posady w publicznej służbie 
zd row ia  przy  urzędach  po litycznych  odbędą  się w m iesią­
cu listopadzie  r. b., a m ianow icie dla lekarzy  w K rak o­
w ie, dla w eterynarzy zaś we L w ow ie.

* Otrzym aliśm y właśnie przyjem ną w ia d o m o ść , że 
K om isy ja  balneolog iczna  T ow arzystw a naszego otrzym ała 
dy p lom  h onorow y za urządzenie kra jow ej wystawy zd ro ­
jo w e j na tegoroczn ej w ystaw ie ro ln iczo -przem ysłow ej we 
L w ow ie . Jestto ch lubny nader dow ód  uznania działalności 
kom isy i, k tóra  w obecnym  swym składzie i p od  obecnem  
sw em  kierow nictw em  zaledw ie rozp oczę ła  sw ój żyw ot a ju ż  
um ie daw ać tak niew ątpliw e oznaki życia  sw ego.

* L ekarz praktyczny M aurycy H a y ,  do niedaw na 
w  Jarosław iu zam ieszkały, otw orzy ł za pozw olen iem  N a­
m iestnictw a d o ln o-au stry jack iego  zakład szczepien ia  k ro -  
w ianki we W iedniu  (IV . Schw indgasse 3 .). D obra  sława, 
k tóre j używ ał w kraju  zakład p. l l a y a  w Jarosław iu, jest 
rękojm ią , że i zakład je g o  w iedeński zaskarbi sobie u zn a ­
nie i zaufanie lekarzy’ praktycznych .

O Statystyka śmiertelności. W  tygodniu  38  (od  
16 —  22 w rześn ia) zm arło w K rakow ie osób  56 ; 2 4  m ęż­
czyzn  i 32 kob iet. R oczn a  śm iertelność na 1 0 0 0  m iesz­
kańców  obecnej ludności w ynosi 5 3 ,0  (w  37 tyg . 3 9 ,7 ), 
b ez  dzieci do 5 roku życia 2 2 ,7  (w 27  tyg . 17 ,0). W  tym 
sam ym  czasie w ynosiła we L w ow ie  2 3 ,8 ; we W iedniu  
2 2 ,5 ;  w B u da-P eszcie  3 1 ,5 ; w P radze 2 8 ,2 ; w T ry jeście  
4 4 ,5 ;  w G enew ie 1 5 ,4 ; w Paryżu 2 0 ,1 ; w L ondyn ie 17 ,4  
w  Chrystyjanii 1 8 ,4 , w Odessie 3 1 ,0 ; w W en ecy i 27 ,5  
w  B ukareszcie  3 3 ,3 ; w B arcelon ie 2 5 ,9 ;  w K rólew cu  3 2 ,0  
we W rocław iu  2 8 ,5 ; w Poznaniu 3 7 ,6 ;  w M onachijum  34,1 
w  D reźnie 2 5 ,1 ;  w Berlin ie 25 ,8 . O dra zagęszcza  się 
w  K rakow ie coraz bardzie j, tak, że blisko część m ło­
d z ieży  szkolnej szkół n iższych  dotknięta je s t  tą chorobą, 
która  p rzeb iega  łagodnie. W  38 tygodn iu  zm arło z odry  5 
osób , z dlaw ca 1, z duru osu tkow ego 2, z g orączk i p o ło ­
g ow ej 1, z róży 1, z ch orób  przew odu  od d ech ow eg o  12, 
z  ch orób  narządu traw ienia 8.

* Lwów d. 8 październ ika  (Koresp. Oryg.) w czoraj 
od b y ło  się posiedzen ie k ra jow ej R ady zdrow ia. P rzed m io­
tem  obrad  byl p ro jek t rozp orząd zen ia  od n oszącego  się do 
rew izy i m ięsa pod czas b icia  bydła, cieląt, ow iec i świń. 
W  im ieniu komisyi ad  hoc  w yzn aczon ej, a sk łada jącej się 
z  radzcy  nam iestnictw a D ra  B i e s i a d e c k i e g o ,  prof. 
C z y ż  e w i  c z a  i w eterynarza kra jow ego  D ra W e r n e r a ,  
p ierw szy zdaw ał sprawę z projektu , w edług k tórego  usta­
now ionym i być m ają p o  gm inach og ląd acze  bydła , k tórych  
obow iązk iem  będzie  asystow ać biciu  bydła i w ydaw ać cer­

tyfikaty i p lom by na szczegó ln e  ćw iartk i. P ro jek t ten od  
czytany ju ż  pop rzed n io  na posiedzeniu  z d. 2 4  w rześn ia- 
p o  szczeg ó łow e j dyskusyi zosta ł przyjętym .

* W iedeń. W  N rze 3 9  Wien. mcci. 1 Voch. prof. 
I l e s c h l  op isu je  u roczystość 4 0 0 -le tn ieg o  ju b ileu szu  uni­
wersytetu szw edzk iego w Up9nli. Na tej u roczystości prof. 
I l e s c h l  razem  z proff. K l e b s e m  i P e t r e m  z P rag i c z e ­
skiej reprezentow ali uniw ersytety austryjackie i w ręczyli 
adresy u n iw ersytetów : w iedeńskiego, prask iego , g ra d ee -
k iego i k r a k o w s k i e g o .

—  Kronika wojenna. D o W arszaw y dostaw iono w p o ­
czątku b. m. trzem a pierw szem i pociągam i 60 0  k ilk u d zie ­
sięciu ran ionych ; w szpitalnch ta m te jszy ch , op rócz  teg o , 
ma znaleść pom ieszczenie je s z cz e  1 ,5 0 0  ran ion ych , którzy 
w krótce do W arszaw y będą przyw iezien i. St. J-

* Odznaczenia. P ro f. m ed. sądow ej w B erlin ie, Dr. 
K arol L i m a n ,  otrzym a! ord er  ausfry jack i korony żelaznej 
111-ej klasy. —  T ajny rad zca  lek. pro f. D r. G o e p p e r t w e  
W rocław iu  przy  sposobności u kończen ia  50  lat służby 
w zaw odzie  nauczycielskim  otrzym ał uznanie i pow in szo­
wanie Cesarza W ilhelm a w liście w łasnoręcznym .

* Mianowania. P o  zw inięciu  szkoły  ch irurgicznej 
w  Salzburgu i po śm ierci p rof. m ed. w ew nętrznej a za ­
m ianowaniu referentem  lek arsk im  p r o fe s o ra  ch irurgii m ia­
nowani zostali prym aryjuszam i: oddzia łu  ch orób  w ew nę­
trznych D r. A ug. G ó t t i n g e r ,  asystent prof. B am bergera, 
oddzia łu  zaś ch irurgicznego d otych czasow y sekuudaryjusz 
na tym że odd zia le  D r. M i n n i c h .

* Wiadomości osobowe. N. P an  p otw ierdził w ybór 
D ra E dw arda K r z y ż a n o w s k i e g o ,  starszego lekarza 
w rezerw ie i lekarza  m iejsk iego, na zastęp cę  prezesa  R a ­
dy pow iatow ej w Iluczaczu .

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie  wy­
ją tkow o we W t o r e k  dnia 9 P aździern ika  b. r. o 
godzin ie  5 -te j posiedzen ie zw yk łe , na k tórem : 1) K o m i ­
s y j a  r e d a k c y j n a  przed łoży  ważne wnioski co do P rze­
g lą du  L ekarsk iego. —  2 ) K ol. K w a ś  n i c  ki  poda swoje 
uw agi nad karm ieniem  osesków, w reszcie —  3 ) K o l. prof. 
B l u m e n s t  o l: zda spraw ę z przypadku sądow o-lekarsk iego.

Korespondenci/ja łieda/sciji i idniinisfraci/i
Dr. M. We W iedlliu : P rosim y o spraw ozdanie  z r o z ­

praw y Dra L ., tylko ja k  najkrótsze. W  og ó le  w sp ó łp ra co - 
w nictw o szan. K oleg i będzie nam pożądanem . —  Dr. J. 
W' Hucie w ę g ie r s k ie j : Żądaną ilość zynku litego p rześle  
szan. K oledze jed n a  z tu tejszych  aptek.

R edaktor od p ow ied zia ln y : Prot. Dr. L. Blumenstok.

RUDOLF THURRIEGL
Fabrykant chirurgicznych narzędzi

WIEDEŃ
Alservorstadt am Glacis. Scbwarzspanierhaus Nr. 5. 

poleca się ze wszystkiem i tego rodzaju należącem i artykułami 
w edle najnowszej konstrukcyi.

D okładne cenniki przesyła na żądanie darm o.

Nakładem Tow arzystw a L ekarskiego krakow ­
skiego wyszedł

portret litografowany

Prof. Dra. M A J E K  A
P r e z e s a  A k a d .  l  i n i e j .

starannie wykonany w dużym form acie  
na pięknym p ap ie rze  in folio.

N abyć m ożna w A d m in istra cy ji P rzeg lą ­
du lekarsk iego, jakoteż  w księgarni W g o  
K rzyżanow sk iego po cenie 2 złr. 5 0  c. 
w. a., z przesyłką p ocztow ą  2 złr. 8 0  et.

D la  C złonków  korespondentów  
T ow . lek. krak. z przesyłką 2 z łr . 30  c
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W  księgarni

S .  A. H B 25I Ż A . W W i K l E G O
w Krakowie i we wszystkich większych księgarniach nabyć można:

Dra J. S T E IN E M  
R y s nauki o chorobach dzieci,

Przekład polski dokonany przez gron o  lekarzy U niw . J a g ie ll. pod  kierunkiem  
Prof. D ra II . L . Jakubow skiego i P rof. D ra  J. O ettingera. a wydany stara­
n ie m  i nak ładem  Stow arzyszen ia  do w ydaw nictw a d zie ł lekarskich polsk ich

w K rakow ie.

Cena 4 z łr  w. a. =  3 rs. 7 0  kop.
Clona o r y g i n a ł u  n i e m i e c k i e g o  O m a r e k .

OGŁOSZENIE.
W  my SI rozporządzenia c. k. Minister­

stwa spraw wewnętrznych z dnia 18 W rześnia 
1875 r. odbędą się egzamina lekarzy i w etery­
narzy przepisane rozporządzeniem  W ysok iego 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 21 M arca 
1873 r. (dz. u. p L . 37), w celu uzyskania 
stałej posady w publicznej służbie zdrowia przy 
urzędach administracyjnych w  Listopadzie b. r. 
a to dla lekarzy w Krakowie, zaś dla w e­
terynarzy we Lw ow ie.

Prośby o przypuszczenie do tegoż m ają 
być wniesione najdalej do 15 Października b. r- 
do ces. król. Namiestnictwa we L w ow ie przez 
dotyczące ces. król. Starostwa i zaopatrzo­
ne w dowody wym agane §. 7., względnie 17., 
pow yżej pow ołanego rozporządzenia.

Z  Prezydyum ces. król. Namiestnictwa.
L w ów  dnia 25 W rześnia 1877.

L. 7.787.

*
H O G  G , A p t e k a r z ,  2 , H u e  d e  C a s t ig l io n e , P a r y ż . J e d y n y  p r e p a r a t o r .

PILULES
P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  H O G G A .

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po-i 
wietrzą ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! uczy-| 
niono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : I

1° PIGUŁKI HÓGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,| 
wymiotom i innym przypadłościom, specjalnym żołądka.

2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaśzonem przez toodoródl 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są| 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żela za  nlepodlegającym rozkla- 
Idowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPS1NA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie lodan| 
|i Żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych I drażliwych. —  Pigułki Hogga sprzedąją się Je­
dynie we flakonach trójgraniastych I znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w W arszawie w składach m ateryjałćw aptecz. P. Galicfro i J. M rozowskiego;
we Lw ow ie w aptece P. Mikolascli; w^Krakowie w aptekach PP. Trauczyuskiego i Kedyka_

ET

JBROMURE DE CAMPIIRE

AU

V<S>
»  m  1 5  o  c l c i r  ( I L I I I

L a u re a t dc la  F a cu lle  de M ed ccin c  a P aris
(p K I X m o n t h y o n )

K a p s u łk i  i P ig u łk i  ThaCLIN z B rom ku 
k am forow ego  u żyw ają  się w  słabościach  
m uzgu  i n erw ów , ch orobach  serca i ka­
n a łów  od d ech ow y ch , a szczególn ie j na­
stępujących  : Astm ie, B ezsenności, B iciu  
serca , llysteryach , Padaczce, Zaw rotach , 
O błęd z ie , B oleściach  g ło w y , D o leg liw o­
ściach  narządu m o c z o -p łc io w e g o , dla 
ukojenia  w szelk ich  rozdrażn ień  ner­
w ow y ch . —
W  P a r y ż u  u  p . CLIN  e t  O ,  u l .R a c in e ,  14.

D ostać m ożna : w  K ra k o w ie , w  apte­
kach pp. T rau czyńsk iego i R edyka i w e  
w azystk icch  znaczn iejszych aptekach.

I v  O  W  A .  N  O  W  K  O
pod Obornikami w W. Księztwie Poznańskiem

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
dla osób umysłowo chorych i cierpieniami nerwowemi dotkniętych
przyjmuje każdego czasu na kuracyjo chorych płci obojej, ofiarując im obok troskli­
wi*] opieki i starannego leczenia, obok wygód wszelkich i przyjemności rozmaitych, 

możność pożycia familijnego w rodzinach lekarzy. 

Bliższych wiadomości udziela na żądanie
L y re k c y ja  Z ak ładu

Tajny radzca zdrowia
Dr. Żelasko. Dr. Karczewski.
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Woda gorzka
najskuteczniejste. z wód gorzkich Budy, 

jaliotóż x pośi‘ód ki-ąjowycli i .zagranicznych
\Voda gorzka  Franciszka Józefa zawiera najznaczniejszą dotycbczs  nie 

osiągn iętą  ilośó  siarkanów a wszystkie inne składniki w ód gorzkich  w tak 
zgodnym  stosunku, że użycie w ody tej dla je j łag od n eg o  smaku, za n a j -  
| ) r z y j c i n n i o j $ / . a  i  n a j s k u t e c z n i e j s z ą  z  w ó d  g o r z k i c h  
ś w i a t a  uznanej, coraz w ięcej się szerzy.

Porów nania rozbiorów  znanych źródeł gorzkich  uw idoczniają korzyści 
użycia  tej wody; prócz tego  liczn e lekarskie dośw iadczenia stw ierdzają , że 
do osiągn ięcia  pożądan ego skutku w ody gorzkiej Franciszka Józefa  potrze­
ba użyć połow y ty lko tycii dawek co innych źródeł gorzkich  d la tego p o ­
zw alam y sobie za lecić  najusilniej W od ę  gorzką  Franciszka Józefa;
W i t y  JBJr. J I M .  L K l D I i i D O l t F  w  W i e d n i u  t a k

s i q  w y r a ż a  w  j e d n y m  p o ś w i a d c z e n i u
„W o d a  gorzka Franciszka Józefa w yróżnia się w swem działaniu przez 

to korzystnie od innych znanych w ód gorzk ich , że skutkuje w m ałych i lo ­
ściach a przy dluższem  używaniu nie tow arzysza jej żadne złe skutki." 
W n y  l ) r  ł l K  k  p r y m a r y j i i s z  o d d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  

w  s z p i t a l u  k r a j o w y m  w  O ł o m u ń c u .
W od a  gorzka Franciszka Józefa ma tę w  i e l k a  z a l e t ę  że w żaden 

sposób nie obciąża  narządów  traw ienia a działa naw et w m alej daw ce 
całk iem  pewnie w krótkim  czasie i bez wszelkich n ieprzyjem nych objaw ów  
ubocznycli. Prym aryjusz D r. A IIC K .

N aturalna w oda gorzka Franciszka Józefa znajduje się w zapasie we 
wszystkich większych składach wód m ineralnych  i w większej części aptek 
ca łego świata; na życzenie urządza się składy w szędzie pod  najprzystępn iej- 
szem i w arunkam i. P ism a rozseła  się gratis.

Dyrekcyja rozsełki w Buda-Peszcie.
Filia dyrekcyi J. Wentzel w Krakowie.
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ASTMY
Duszność, chrypka, katary za­

dawnione i w szelkie cierp ien ia  ka­
nałów  oddechow ych  ustępują po 
użyciu  Kurek antiastmatyóznych 
p. Levasseura, 2 3 . rue de la  M on- 
naie w Paryżu.

D ostać m ożna w składach m aterj 
sk iego u lica  M iodow a w W arszaw ie ; w 
we L w ow ie w ap tece  p. M ik olasch a ; w

NEWRALGiE
wszelkie cierpienia nerwowe ka­
żdej ch w ili ustępują po użyciu p i­
gu łek  antinew raigijnyeh  D ra C R O - 
N IE R . Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Levasseur, rue de la  M onnaie 23.

ałów  ap teczn ych  P . Gallego i J. M rozow - 
K rakow ie w aptece p. J. T ra u czyń sk ieg o ; 
U rodach w aptece  p. Kullaka,5
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ELIXIR ET DRAGEES DD D" RABUTEAłł
(L a u rea t  de 1'Iiistilut d c  F r a n c e )

E L IX IR  1 P IG U Ł K I D O K T O R A  R A B U T E A U  w y p ró b ow a n o  zostały  
w  szpitalach  paryzk ich  przez p ro fe sso ró w  Fakultetu M edyczn ego, którzy 
za leca ją  j e  ja k o  sk u teczn iejsze od  w sze lk ich  preparatów  za lecan ych .

Preparatu te z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą  R l a d a c z k ę , W y n ę d z n ie n ie , N ie d o ­
k r w i s t o ś ć , regu lu ją  O d p ł y w y  m ie s ię c z n e , w zm acn ia ją  O r g a n iz m y  w y c z e r ­
p a n e  i o s ł a b io n e , n iesp raw ia jąc n igdy  Z a t w a r d z e n i a .

S przedaż h u rtow a w  P a r y ż u , u  p. G LIN  et Ce, u lica  R acin e , 14. D ostać 
m ożna : w  Warszawie, w  składach  m aterya łów  apteczn ych  pp . M rozo­
w sk ie g o , Zeuschnera, S zym ań sk iego  et C° i L ilp o p a ; w e Lwowie, w  aptece 
p . M ik olasch a ; w  Krakowie, w  aptekach pp . T ra u czyń sk iego  i R edyka.

Z dnia (i października 1877.

M am y zaszczyt i przedkładam y sp ra ­
w ozdanie po ukończonym  sezonie k ą p ie ­
low ym  w Szw oszow icacb, a zwłaszcza co  
do osoby L ekarza zdrojow ego należy się 
p ow ied zieć , że tenże Pan M aurycy F rey  
Dr. m edycyny p ełn ił przez siebie  zajęte 
stanowisko, z całem  pośw ięcen iem  g orliw ie  
i p iln ie  niósł p om oc cierpiącym , tak za 
dnia ja k  i w nocy p rzestrzegał su m ien ­
nie każdego wezwania do słabego, i to 
potw ierdzić by m ogła  znaczna część g o ­
ści kąp ie low ych , że rzeczony Pan F rey  
niósł p om oc bardzo skuteczną.

Zarząd kąpieli 
w S z w o s z o w i c a c h .

W  ad m in istra cy i P rz eg lą d u  lek a rsk ie g o  
je s t  do n a b y cia  k ilk a n a ście  e g z e m p ia rz "

Prof. Dra GURLTA

PO D R Ę C ZN IK
do ćwiczeń operacyjnych na 

zwłokach,
tłumaczeniu Dra ZIELEW ICZA

p o  cen ie  1 z łr . w. a. C ena k s ię g a rsk a  
w yn osi 2 z łr .

R ów nież nabyć m ogą  tam że prenum era- 
torow ie P rzeg lądu  L ekarsk iego d zieło  

D ra D om ań sk iego;
Wykład elektroterapii

po cenie 4  złr. 5 0  c. z przesyłką p ocz ­
tową.

KozJkan atropinu.
0(1 1854 r. Kozłkan atropinu byw a 

używany z wielkićm  powodzeniem  w posta­
ci ziarnek pół m iligram owych w edług prze­
pisu Dra Miohea potwierdzonego przez 
Akademiją lekarską w Paryżu przy lecze­
niu padaczki, dychawicy istotnej .lub kur­
czowej bólu głow y połow iczym , kaszlu ner­
wowym . maciunićy, bicia serca, drgawek, 

j  bólu żołądka i krztuśca. Z powodu wielkiej 
liczby w yleczeń osiągniętych tym środkiem 
uważam sobie za obow iązek zapoznać ogól 
z tym środkiem. D aw ki, których się używ a 
w ciągu doby są różnej w ielkości od pół mili 

i grama, aż do ‘2 miligrm. (P atrz w sk a zów k ę,)' 
Apfea Lemaire w Paryżu 14 rue de 

tirumniont.
D ostać można w W arszaw ie  w skła­

dach m ateryjałów  aptecznych PP. M rozo­
wskiego, Zeuschnera; Szym ańskiego et Comp. 
i Lilpopa; we L w ow ie  w aptece P. Miko- 
tascha; w  K rakow ie w  aptekach PP. Trau­
czyńskiego i Redyka; w Czerniowcach w ap­
tece P. G olichow ak iego.  ___

isak ia dem  T o w . lek arsk ieg o  k ra k o w sk ie g o . W drukam i Uniwersytetu Jagiell. pod zarządem Igu. Stelcla.


